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P arlam en t z naszą reprezen tacją  

Pierwsze posiedzenie nowo wybranego Parla­

mentu Europejskiego odbędzie się 20 lipca br. 

Liczba deputowanych ma wynosić 700 w  tym 

54 z Polski. Członkowie PE nie tworzą grup 

narodowych, ale frakcje polityczne. Tak więc 

polska delegacja z pewnością się rozproszy.

O bronić S addam a przed  Irak ijczykam i

Władze USA mają przekazać sądowi w Iraku 

Saddama Husajna 30 lipca br. Prezydent Bush 

stwierdził jednak, że uczyni to wtedy, kiedy 

będzie można mieć całkowitą pewność, że 

władze Iraku zapewnią mu bezpieczeństwo.

Francusk i sposób na polityków - 

We wtorek we Francji doszło do demonstra­

cji pracowników sektora energetycznego. 

Protesty dotyczyły prywatyzacji tego sektora 

gospodarki. Demonstranci odcięli prąd wielu 

znaczącym politykom.

W ojny z kibicam i

W Portugalii w związku z Mistrzostwami w 

Piłce Nożnej w poniedziałek przez prawie 

3 godziny trwały starcia kibiców z policją. 

Wśród kibiców znajdowali się głównie Bry­

tyjczycy, ale też Rosjanie.

A jed n ak  się znęcali

Pracownica zakładu fotograficznego w 

Londynie przekazała policji film oddany do 

wywołania w tym zakładzie. Były na nim 

sceny drastycznego znęcania się żołnierzy 

brytyjskich Pułku Strzelców Królewskich 

nad więźniami irakijskimi. Kilka osób sta­

nęło przed sądem.

Niemcy - inw estujcie w Polsce 

W Berlinie 15 czerwca zorganizowano 

Federacyjny Kongres Przemysłu Niemiec­

kiego. Gerhard Schroeder stwierdził, że 

dobrze prosperująca Polska to dobry interes 

Niemiec. Uczestniczący w Kongresie pre­

zydent Aleksander Kwaśniewski zachęcał 

do inwestowania w Polsce, w której jego 

zdaniem istnieją doskonałe warunki do tego 

typu przedsięwzięć.

A rtysta  gorszyciel

W Rosji dużo emocji budzi proces artysty 

plastyka Jurija Durowa, który użył motywów 

religijnych do swoich kontrowersyjnych prac. 

Chrystus na tle Coca-Coli mówi: „Pijcie, oto 

krew moja". Przed sądem organizowane są 

manifestacje w obronie wolności „wyrazu 

artystycznego”.

Powodzie na Syberii

Trwają wielkie powodzie na Syberii. Ludzie 

w obawie przed złodziejami koczują na 

dachach swoich domów. Meteorolodzy 

przewidują, że wysoki stan wód utrzyma się 

jeszcze co najmniej przez tydzień.

A m erykanie -  w yjazd z A rabii!

Amerykanie pracujący w Arabii Saudyjskiej 

są zagrożeni atakami terrorystycznymi. 

Al-Kaida stara się zmusić ich wszelkimi spo­

sobami do wyjazdu. Władze amerykańskie 

zaleciły swoim obywatelom powrót do kraju.

Pożegnanie R eagana

W Kalifornii i Waszyngtonie odbyły się 

uroczystości pogrzebowe byłego prezydenta 

USA Ronalda Reagana. Na prośbę Aleksan­

dra Kwaśniewskiego delegacji polskiej prze­

wodniczył były prezydent Lech Wałęsa.

Szykowali w ielkie „b u m ”

W Brukseli, Antwerpii i M ediolanie areszto­

wano 6 islamskich fanatyków. Zostali oskar­

żeni o  przygotowanie w Europie zamachu 

terrorystycznego na dużą skalę.

Zmiana na stanowisku proboszcza parafii świętokrzyskiej

25 LAT POSŁUGI DUSZPASTERSKIEJ 
W SZAMOTUŁACH

SZAMOTUŁY. W niedzielę w kościele 
pw. św. Krzyża ogłoszono dekret ks. arcy­
biskupa Stanisława Gądeckiego, zgodnie 
z którym ks. proboszcz Bogdan Kończak 
zakończy 30 czerwca swoją posługę 
duszpasterza parafii. Pełnił ją od 1979 r. a 
więc przez 25 lat.

Proboszcz Kończak to postać bardzo zasłu­
żona dla szamotulskiej wspólnoty katolic­
kiej. Wśród jego dokonań trzeba wymienić 
remont, nadanie blasku wnętrzu kościoła 
św. Krzyża i nieustanną dbałość o jego 
wygląd zewnętrzny. To on kontynuował 
cementowanie nowej parafii, która okrzepła 
właśnie za jego posługiwania. Rozpoczął 
także zaawansowany już remont budyn­
ków poklasztomych przekazanych parafii 
przez arcybiskupa. Wyremontował część 
piwnic, udostępniając je  dla zwiedzających. 
Angażował się całym sercem w życie 
swojej parafii, w działalność różnych grup 
duszpasterskich. Bardzo aktywnie włączył 
się w powstanie oddziału Akcji Katolickiej. 
Za swoją posługę z pewnością zostanie za­
pamiętany jako dobry administrator, godny 
gospodarz parafii, świetny organizator i 
bardzo ofiarny kapłan.
W trakcie rozmowy nie chciał mówić na 
swój temat. Trudno mu było także wskazać 
jakieś osiągnięcie szczególnie go satysfak­
cjonujące. Stwierdził, że podsumowanie 
wymaga dystansu, a od momentu ogłoszenia 
decyzji arcybiskupa upłynęło dopiero kilka 
dni. „Na wszystko przyjdzie czas, kiedyś 
na ten temat porozmawiamy” -  zapewnił.

Czy blokady projektów burmistrza służą miastu?

WOTUM NIEUFNOŚCI NIE BYŁO
SZAMOTUŁY. Na ostatniej sesji burmistrz poniósł porażkę w dwóch ważnych punk­
tach. Radni praktycznie wypowiedzieli się przeciwko budowie stacji benzynowej przy 
al. Jana Pawła 11 (vis a vis meblami) oraz nie zaakceptowali TBS-ów. Jak to rozumieć? 
Czy można w tym upatry wać swoistego wotum nieufności?
Przewodniczący rady Jan Olszak odrzuca tak 
radykalną interpretację głosowań. „Podczas se­
sji nie było żadnej dyscypliny. Każdy głosował 
według swojego zdania. Gdyby było inaczej, 
wynik byłby inny. Absolutnie nie ma mowy o. 
żadnym wotum nieufności wobec burmistrza. 
Przecież większość proponowanych przez

Przewodniczący Rady Jan Olszak

pana Jacka Grabowskiego zmian w budżecie 
przeszła. A co do TBS-ów, temat ciągnie się 
już długo; kwestia ta budzi wątpliwości, zresz­
tą rada wyraziła opinie taką, jak już wiemy 
-  każdy ma prawo głosować jak uważa, a moż­
liwości są trzy: za, przeciw i się wstrzymać. 
Sprawy budownictwa są trudną kwestią. Na 
pewno nie rozwiążemy ich przez budownictwo 
socjalne, takie jak np. na Wiśniowej. Musi 
jednak być jakieś rozwiązanie. Z TBS-ami pro­
blem polega na tym, że nie jest jasne, czy będą 
fundusze państwowe na to, czy ich nie będzie. 
Brak jasnych uregulowań. Teraz będziemy 
oczekiwali, że komisja gospodarki komunalnej

Ks. Bogdan Kończak, gospodarz, i admi­

nistrator parafii św. Krzyża, kończy swoje 

posługiwanie jako  proboszcz.

-  „Po prostu minęło 25 lat mojej posługi na 
stanowisku proboszcza, skończyłem 75 lat 
i zgodnie z prawem kościelnym trzeba się 
podać do dymisji. To dotyczy proboszcza, 
biskupa... Tylko papieża nie obowiązuje 
ta zasada” -  mówił bez emocji. Zapytany 
o plany na przyszłość, powiedział, że jest 
jeszcze dużo do zrobienia, „czeka dużo 
pracy duszpasterskiej, a szczegóły podam w 
swoim czasie oficjalnie. Tak będzie lepiej” . 
Rzecznik prasowy Kurii Metropolitalnej 
w Poznaniu, ks. Bogusz Lewandowski, 
poinformował, że nowym proboszczem 
szamotulskiej parafii św. Krzyża będzie 
ks. Zdzisław Błaszczyk, magister teologii, 
dotychczasowy dziekan i proboszcz w 
Skokach, człowiek młody i dynamiczny. 
45-letni ks. Zdzisław otrzymał święcenia 
kapłańskie w 1984 r. Swoje nowe obowiązki 
podejmie od 1 lipca br. (LB)

i radni przedstawią jakąś rozsądną propozycje 
rozwiązania problemów mieszkaniowych. 
Radna Henryka Bańczyk powiedziała nam, 
że swoją decyzję w sprawie TBS przemyślała 
dokładnie i poprzedziła rzetelnym zgłębieniem 
zagadnienia. Oprócz lektury fachowych pism 
odbyła rozmowy z ludźmi, którzy już są w 
TBS-ie, wysłuchała ekspertów omawiających 
sprawę podczas posiedzenia komisji. Uznała, 
że nie jest to dobre rozwiązanie dla Szamotuł.
-  Sprawa al. Jana Pawła II. -  kontynuuje 
Jan Olszak -  Cóż, należy uszanować wolę 
mieszkańców. Był protest. Zdania na ten temat 
rzeczywiście są podzielone. Czy to musi być ta 
lokalizacja? Są tereny poza miastem, są tereny 
w mieście, np. przy ul. Obornickiej. My nie 
mamy styczności z inwestorem i nie wiemy, 
jakie warunki stawia”.
Burmistrz Jacek Grabowski również nie 
uważa, że dwa niepomyślne głosowania były 
wotum nieufności wobec niego. Przedsta­
wia jednak inną interpretację decyzji rady. 
„Traktuję ją jako efekt pewnego spotkania 
klubu SLD, podczas którego prominentny 
działacz tego ugrupowania miał oświadczyć, 
że skoro burmistrz jest prawicowy, to należy 
mu przeszkadzać i rzucać kłody pod nogi. Nie 
ma merytorycznych podstaw, by nie wdrożyć 
TBS-ów. W rzeczowych rozmowach radni to 
rozumieją, czego dowodem była pozytywna 
opinia komisji gospodarki komunalnej. A na 
sesji -  byle podłożyć nogę. Uważam, że dzia­
łanie tych, którzy głosowali przeciw TBS-om,

Nasz felieton

PUNKT DLA DZIAMSKIEGO
Minął już ponad tydzień, odkąd burmistrz 
Jacek Grabowski pomimo usilnych za­
biegów znów przerżnął rozdanie „kart” 
na sesji. Większość radnych zagłosowała 
dokładnie odwrotnie, niż chciał tego go­
spodarz miasta. Najpierw głosami lewicy 
odrzucono projekt uchwały w sprawie 
odrzucenia protestów mieszkańców z ul. 
3 Maja, a później upadły też TBS-y, w 
realizację których Jacek Grabowski bardzo 
mocno się zaangażował. Nic dziwnego, że 
burmistrz nie ukrywał, że nie jest z takiego 
obrotu sprawy zadowolony. Tym razem na 
przekonywaniu radnych nagimnastykował 
się dość solidnie, przekonywał różnymi 
argumentami o potrzebie realizacji takiej 
formy budownictwa i nic. Ach, ta rada. 
Burmistrza poparł radny Marian Golanow- 
ski. Opozycję opuścił już dawno. Głosu 
nie szczędziły też Jackowi Grabowskiemu 
kobiety -  Maria Przybylska, Beata Iwa­
nicka i Barbara Ackermann. Ta ostatnia 
poszła na całość i publicznie powiedziała, 
że radni na sesji nie powinni wyskakiwać 
z pretensjami do burmistrza, bo chyba 
łatwiej spotkać się z nim, na co dzień i 
powiedzieć, co boli.
Przemysław Repak do tej pory w opozycji 
nie bardzo wie, w którą stronę obrócić 
się, bo dla wszystkich chce być dobry. 
Dylematy miewa też Włodzimierz Brze­
ziński i Jan Krupski, ale najwyraźniej 
jedna z radnych do poparcia burmistrza 
potrafi ich przekonać. Niestety, cała 
trójka najwyraźniej nerwy ma przez to z 
lekka szarpane. Ale na łykaniu nerwosolu 
chyba się nie skończy? Chociaż? Kto wie, 
czym może się skończyć dla nich brak lo­
jalności wobec klubu Blok 2002. A niech

Burmistrz Jacek Grabowski

było bardzo nieodpowiedzialne. Mam nadzie­
ję, że wyborcy to widzą i wyciągają wnioski. 
Głosowanie przeciwko TBS-om wykazało 
brak wrażliwości grupy radnych na problemy 
mieszkaniowe szamotulan. System budownic­
twa społecznego jest wspierany przez fundusze 
państwowe, z powodzeniem realizują ten 
system gminy Czarnków, Pniewy, Poznań... 
Koszty użytkowania lokali TBS są dużo niż­
sze niż w innych systemach. W sumie opłata 
czynszowa za mieszkanie w przyzwoitym stan­
dardzie wynosi w TBS 350-400 zł miesięcznie 
z uwzględnieniem ogrzewania. Jeśli to jest 
drogo, to co powiedzieć o sytuacji w naszym

Tygodnik Szam otulski. Redaguje zespół. R ed ak to r naczelny; Łukasz Bernady.
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wiceprzewodniczącemu Przemysławów 
Fąferkowi „odbije” i równie szczerze za- 
cznie się dzielić informacjami nie tylko o 
gospodarności burmistrza, ale także tymi o 
dokonaniach szefów komisji? Nie mogłbj 
Wydaje nam się, że dla dobra miasta chybi 
powinien wiedzieć, co jest ważniejsze 
W końcu możemy zrozumieć, że koledzj 
kolegami i dobrze, ale tak pod rozwag 
-  zaufali Wam wyborcy.
Henrykę Bańczyk przed wypowiedzeniei) 
własnego zdania powstrzymać trudno. Gd1 
zaczyna burmistrz milknie. To dość dziwi, 
zjawisko i jeśli nie jest się na miejscu bur­
mistrza to nawet zabawne. Szkoda tylko, 2 
niekiedy są to wystąpienia demagogiczne 
bo radna potrafi mówić przekonywująco 
Najbardziej jednak słowa uznania należ 
się radnemu Janowi Dziamskiemu. Za cc 
Ano za to, że i prawica i lewica doskonal' 
wie, że radny podnosząc rękę za lub prze­
ciw jakieś uchwale nie będzie kierowi 
się tym, co dla kogo dobre politycznie, 
ale własnym rozumem i rozsądkiem. To 
nieczęsto spotykane zjawisko.
Szamotuły nie mają szczęścia do wład* 
miasta. Brak porozumienia pomiędz' 
radą i burmistrzem nie tworzy klimatu _ 
sprzyjającego rozwojowi stolicy powiatu 
Nie ma sesji, na której nie dochodziłoby 
do scysji pomiędzy jedną i drugą stroną 
A przecież wszyscy powtarzają, wchodzą! 
na salę obrad, że nie powinno się głosowa 
politycznie i co? Każdy mieszkaniec tege 
miasta już wie, że coś pomiędzy Radą 
burmistrzem nie gra. Jest jeszcze czas, ab) 
to zmienić, chociaż, tak prawdę mówiąc 
zostało go już bardzo niewiele.
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mieście, gdzie ludzie płacą za dużo g o r ^  
warunki, bez ogrzewania ok. 300 zł czynslB 
w 40-metrowym mieszkaniu. Można przyiflB 
dwa założenia: albo radni tego nie w i e i l l l  
co dyskwalifikuje ich kompetencje, albo (M 
prostu podkładają nogę burmistrzowi, zgodttll 
z zaleceniami, jakie otrzymali. Z chwilą, gtjI 
się proponuje rozwiązanie trudnej sytuat , 
mieszkaniowej, blokują pomysł. Czy to ii 
działania na korzyść miasta i mieszkancó’i  
Niech ocenią sami wyborcy.
Sprawa stacji paliw przy al. Jana Pawła I 
jest trochę inna. Inwestor zainteresowany j£1 
właśnie tą; a nie inną lokalizacją. RobiliśntJ 
pomiary -  od najbliższego okna mieszkaińl 
do dystrybutorów byłoby ok. 70 m. Istnieją J 
Szamotułach stacje, gdzie mieszkania są bliH 
i nikt nie protestuje. Nie ma racjonalny* 
powodów do obaw, inwestor zagwarantoW'I 
ponadto oddzielenie osiedla od stacji past 
wysokiej zieleni, który jednocześnie wy* 
minowałby hałas dobiegający z tej ruchliwi, 
ulicy. Ale skoro mieszkańcy nie chcą tej sta4 
i hałas im nie przeszkadza, a radni rezygnuj?1 
powstania nowoczesnej stacji paliw z kilkunS 
stoma miejscami pracy -  ja to uszanuję. Mdl 
walczyć tylko na argumenty rzeczowe, a i"‘ 
chcę na „nie, bo nie”. LB
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Frekwencja: Duszniki -18 ,8  %, Kaźmierz -16 ,7  %, Obrzycko -  gmina -10 ,4  %, Obrzycko -  miasto -1 5 ,1  %, Ostroróg -13 ,6  %, 
Pniewy -18 ,7  %, Szamotuły -18 ,7  %, Wronki -16 ,4  %
Zwycięskie ugrupowania: Duszniki -  PSL, Kaźmierz -  Inicjatywa dla Polski, Obrzycko-gmina - Samoobrona, Obrzycko-miasto 
-  LPR, Ostroróg -  LPR, Pniewy -  PiS, Szamotuły -  PO, Wronki - ?
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Nieco niższą frekwencję, niż średnią 
dla całego kraju zanotowano w regio­
nie szamotulskim podczas niedziel­
nych wyborów do parlamentu euro­
pejskiego. Różne były też preferencje 
wyborcze mieszkańców naszych gmin. 
Generalnie jednak zbiorcze wyniki dla 
całego powiatu potwierdzają obecne 
sympatie polityczne Polaków.

Gmina Duszniki
W całej gminie w wyborach wzięło 
udział 18,76% osób uprawnionych do 
głosowania. Taka frekwencja może być 
wynikiem tego, iż nasi mieszkańcy nie 
widzą godnych reprezentantów wśród 
zgłoszonych kandydatów lub po prostu 
nie znają startujących. Nie bez wpływu 
jest też obecna sytuacja w Polsce, która 
Zwiększyła niechęć i brak zaufania do 
Polityków w ogóle. Najwięcej głosów 
w całej gminie uzyskało PSL -  22,6%, 
również Samoobrona otrzymała zna­
czące, bo 17-procentowe poparcie. Co 
ciekawe, PO, która w skali kraju znalazła 
się na prowadzeniu, w gminie Duszniki 
uzyskała tylko 7,83 % głosów. Wśród 
..politycznych idoli” królował Stanisław 
Kalema, kandydat startujący z listy PSL, 
który uzyskał w sumie 216 głosów, na 
260 zgromadzonych przez całe to ugru­
powanie.

H. S.
Gmina Kaźmierz
Go urn w gminie Kaźmierz udało się 871 
mieszkańców, spośród 5208 uprawnio­
nych, co dało średnią frekwencję na po­
ziomie 16,72 %. Była ona jednak mocno 
zróżnicowana. Najwyższą odnotowano
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yi
dl O K I E M  C Y P I S A

N o w y  s k l e p

w jednym z dwóch obwodów w samym 
Kaźmierzu, gdzie głosowało 21,4 %. 
Najmniejsze zainteresowanie towarzyszy­
ło wyborom w Bytyniu. Tutaj głosowało 
zaledwie 7,97 % uprawnionych. Najwyż­
sze poparcie w całej gminie uzyskała lista 
Inicjatywy dla Polski, na którą głosowało 
22,5 % wyborców. Tak znaczące poparcie 
tego ugrupowania wynikało z sympatii dla 
ubiegającego się z niej o mandat miesz­
kańca Kaźmierza Kazimierza Michal­
skiego -  profesora Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, który uzyskał także najwyższy 
wynik indywidualny. Na drugim miejscu 
uplasowała się lista PO, na którą zagłoso­
wało 13,78 % mieszkańców.

Gmina Obrzycko
Uprawnionych do udziału w głosowaniu 
było 3248 mieszkańców, spośród których 
udział w wyborach wzięło 308, czyli za­
ledwie 10,4 %. Zdecydowane zwycięstwo 
w gminie Obrzycko odniosła lista Samo­
obrony, która zebrała 23,4 % głosów. Na 
kolejnych miejscach uplasowały się: PO 
i LPR (po 12,7 %) i SLD-UP -  10,7 % . 
Zaledwie 6,2 % wyborców tej rolniczej 
gminy oddało swoje głosy na kandydatów 
PSL. Indywidualnie najwyższe poparcie 
uzyskał w gm. Obrzycko Jan Masiel z 
Samoobrony (35) przed Filipem Kaczmar­
kiem z PO (25).

Miasto Obrzycko
Frekwencja wyborcza w mieście wyniosła 
15,1 %, co oznacza, że spośród 1745 
uprawnionych w wyborach uczestniczyło 
264 wyborców. Największą popularnością 
w mieście cieszyły się listy LPR i PO, któ­

re uzyskały odpowiednio 18,2 i 15,9 %. Na 
miejscu trzecim uplasowała się koalicja 
SLD i U P -  12,5 % głosów. Indywidualnie 
najwyższe poparcie otrzymał w Obrzycku 
Witold Tomczak z LPR (32 głosy), który 
wyprzedził Marcina Libickiego z PiS (29) 
i Marka Siwca z SLD (26).

Miasto i Gmina Ostroróg
Na ogólną liczbę 3715 uprawnionych 
udział w wyborach wzięło 506 osób, 
co daje frekwencję na poziomie 13,62 
%. Warto zaznaczyć, że tradycyjnie już 
znacznie wyższa była ona w mieście, 
gdzie głosowało 19 %, niż w obwodzie 
obejmującym gminę, w którym do urn 
udało się zaledwie 9,75 %. Wyjątkowo 
duże poparcie uzyskała w Ostrorogu Liga 
Polskich Rodzin. Na jej kandydatów swo­
je  głosy oddało aż 21,5 % uprawnionych. 
Kolejne miejsca zajęły: PO z poparciem 
15 % głosujących i Samoobrona, którą 
poparło 14,4 %. Indywidualnie najwięcej 
głosów zebrał Witold Tomczak z LPR 
(48), przed Filipem Kaczmarkiem z PO 
(41) i Marcinem Libickim z PiS (34).

M iasto i Gmina Pniewy
Frekwencja wyborcza w gminie wyniosła 
18,7 %. Spośród 9073 uprawnionych swój 
głos zdecydowało się oddać dokładnie 
1700 wyborców. Najwyższą frekwencję 
wśród siedmiu komisji na terenie gminy 
odnotowano w obwodzie nr 6 (siedziba 
komisji w Zespole Szkół w Pniewach) 
-  27,9 %, natomiast najniższą w obwodzie 
nr 5 (Przystanki) -  zaledwie 8,6 %.
Na terenie miasta i gminy Pniewy zdecy­
dowane zwycięstwo odniosła lista Prawa 
i Sprawiedliwości, na którą zagłosowało 
20,71 % pniewian. Na drugim miejscu 
uplasowała się PO z poparciem 16,23 %, 
a na trzecim LPR, która otrzymała 12,29 
%. Lider PiS Marcin Libicki zebrał też 
indywidualnie największą liczbę głosów 
wyborców z miasta i gminy Pniewy. 
Głosowało na niego 312 uprawnionych, 
czyli 18,3 wszystkich biorących udział 
w głosowaniu.Lider PO Filip Kaczmarek 
otrzymał 123 głosy, a Witold Tomczak z 
L P R -1 2 2  głosy.

Wyniki wyborów do Parlamentu Europejskiego 
w powiecie szamotulskim (bez gm. Wronki)

Komitet Wyborczy Liczba otrzymanych głosów
1/ Platforma Obywatelska 1402
2/ Polska Partia Pracy 63
3/ Samoobrona 987
4/ Sojusz Lewicy Demokratycznej-Unia Pracy 814
5/ Unia Polityki Realnej 136
6/ Narodowy Komitet Wyborczy Wyborców 104
7/ Inicjatywa dla Polski 444
8/ Socjaldemokracja Polska 417
9/ Prawo i Sprawiedliwość 1076
10’ Liga Rodzin Polskich 1171
11/ Ogólnopolski Komitet Obywatelski „OKO” 163
12/Unia Wolności 712
13/ Polskie Stronnictwo Ludowe 770
14/ Krajowa Partia Emerytów i Rencistów 123
17/ Ruch Obrony Bezrobotnych 149

Miasto i Gmina Szamotuły
Do urn wyborczych udało się tutaj 4163 
osoby, spośród 22 271 uprawnionych 
do głosowania. Dało to frekwencję na 
poziomie 18,7 %. Największe poparcie 
w Szamotułach, podobnie jak  w całym 
kraju, otrzymała lista Platformy Obywa­
telskiej. Oddało na nią swoje głosy 18,2 
%. Na drugim miejscu uplasowała się li­
sta LPR -1 2 ,5  %, a na trzecim PiS -1 1 ,6  
%. Zaskakiwać może stosunkowo duże 
poparcie, jakie uzyskała w Szamotułach 
Unia Wolności -  10,4 %. Dopiero na 
piątym miejscu uplasowała się lista 
SLD-UP, która zebrała 9,8 % głosów. In­
dywidualnie najlepszy wynik na terenie 
miasta i gminy Szamotuły uzyskał Filip 
Kaczmarek z PO -  397, przed Janem 
Kułakowskim z UW -  394, Witoldem 
Tomczakiem z LPR -  389 i Marcinem 
Libickim z PiS -  381 głosów.

Miasto i Gmina Wronki
Frekwencja w mieście i gminie Wronki 
była niższa, niż w Szamotułach, Pnie­
wach, czy Dusznikach i wyniosła 16,39 
%. Niestety to jedyna informacja, jaką 
udało nam się otrzymać w Urzędzie 
Miasta i Gminy Wronki.
Oficjalne stanowisko Sekretarza Gminy, 
pełniącego zarazem funkcję zastępcy 
gminnego komisarza wyborczego, 
jakie otrzymaliśmy za pośrednictwem 
rzecznika prasowego', brzmiało: „Nie 
jesteśmy zobowiązani do rejestrowania 
danych z lokali wyborczych, proszę pytać 
Państwową Komisję Wyborczą. Wyniki 
głosowania zostały wywieszone przed 
każdym z lokali wyborczych”.
Trudno w takim przypadku nie powstrzy­
mać się od komentarza. Pani Sekretarz ma 
rację. Takiego obowiązku nie ma, jednak 
nasuwa się pytanie, czy nos jest dla taba- 
kiery, czy tabakiera dla nosa. Informacje 
zbierane i publikowane przez prasę służą 
nie dziennikarzom, a mieszkańcom danej 
gminy. Pani Sekretarz zapomina, że rolą 
urzędnika jest nie tylko pobieranie co 
miesiąc wynagrodzenia, lecz praca, będą­
ca służbą wobec społeczeństwa.

PM.

Niska frekwencja
Wybory do Parlamentu Europejskiego zakoń­

czyły się prawie 20% frekwencją. Komitety 
8 ugrupowań uzyskały mandaty dla swoich 

kandydatów. Zdecydowane zwycięstwo od­

niosła Platforma Obywatelska, uzyskując 15 

mandatów, zaraz za nią uplasowała się LPR 
(10), następne w kolejności to PiS (7), Samo­

obrona (6). Sojusz Lewicy Demokratycznej (5), 
UW i PSL (po 4) i SdPl (3 mandaty). Liderami 
w wyborach okazali się Jerzy Buzek. Bronisław 

Geremek i Bogdan Pęk.

Niedojrzałe społeczeństwo?
Prezydent Kwaśniewski oświadczył, że niska 

frekwencja w niedzielnych wyborach świadczy 
o niedojrzałości polskiego społeczeństwa do 

demokracji. Z kolei były premier Miller stwier­

dził, że matę uczestnictwo w wyborach to wynik 
niewiedzy Polaków na temat Unii Europejskiej.

Jagiełło nie poznaje swego głosu 
We wtorek ujawniono w sądzie nagrania 

rozmów telefonicznych posła SLD Jagiełły. 

Oskarżony nie rozpozna! swego głosu. Stwier­
dził, powołując się w rozmowie na Zbigniewa 

Sobotkę, że „blefował”.

Eurozamieszanie w Sejmie
Do dezorientacji doszło na posiedzeniu Sejmu 

15 czerwca. Przewodniczący Komisji Wyborczej 

Ferdynand Rymarz stwierdzi! kategorycznie, że 
17 posłów i 4 senatorów, którzy uzyskali man­

daty do Parlamentu Europejskiego, 14 czerwca 
utraciło prawo zasiadania w polskim Sejmie. 

Prawnicy ustalili, że posłów musi odwołać 

marszałek Sejmu. 17 miejsc poselskich zajmą 
pierwsze osoby, które na odpowiednich listach 

uzyskały największą liczbę głosów. Senatorów 

należy wybrać ponownie.

Kutz przeprosi za ćwoka 
Warszawski sąd okręgowy uznał, że wice­

marszałek Senatu i reżyser Kazimierz Kutz 

nadużył prawa do krytyki nazywając Roberta 
Kawiatkowskiego w wywiadzie dla „Przekroju” 
„młodym komisarzem partyjnym” i „ćwokiem”. 

Kutz ma przeprosić byłego prezesa TVP i zapła­

cić koszty sądowe.

Wyborcze animozje
Niska frekwencja zaskoczyła pewnie niewie­
lu. Z pewnością dobrze się na nią przygotowali 
członkowie jednej z Komisji Wyborczych na 
terenie powiatu, wcześniej bowiem „zrzucili 
się” na kiełbasę z musztardą i inne frykasy. 
Nie wszędzie jednak narzekano na nudę. Do 
lokali tematy przychodziły same. Niektórzy 
od razu komentowali, jeszcze zanim ofiara 
zdążyła wyjść, inni kulturalnie czekali, aż 
petent opuści lokal, by rozpocząć debatę na 
temat jego wyglądu, rodziny, dziwactw,... 
Jeden z uprawnionych do głosowania z 
pewnością wyraził swój stosunek do wybo­
rów, gdy stanął przed komisją i zanim złożył 
podpis i wydano mu kartę, zdążył wysłać 
dwa sms-y. Dużym zaskoczeniem było też 
zachowanie innej osoby, która usiadła sobie 
na blacie kabiny do głosowania i tam ze sto­
ickim spokojem zastanawiała się „kto tu jest 
fajny?”. To znów inny jegomość przyszedł, 
by „kulturalnie” poinformować, że tabliczka 
„Do lokalu wyborczego” kieruje ludzi prosto 
w płot, kiedy wejście jest dopiero trzy metry 
dalej, i nie ma co liczyć na inteligencję wy­
borców. Co ciekawe, wśród kart, jakie wyjęto 
z urn sporo było głosów nieważnych. Wielu 
postanowiło oddać głos na każdą listę, typując 
po jednym kandydacie z wszystkich ugrupo­
wań.. Nie zabrakło też haseł w stylu: „Wstyd 
mi za was”, „Oddajcie nasze pieniądze”, czy 
„Opamiętajcie się”, jak również tych podwa­
żających rolę europarlamentu. Nike
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Autostrada bez kratek i rury

26.05-11.06. w Sędzinach z terenu budowy 

autostrady nieustaleni osobnicy wykradli 

5 kratek żeliwnych ze studzienek oraz 

18-metrowy odcinek rury z tworzywa 

sztucznego. Szkodę w wysokości 9.000 zt 

poniósł przedsiębiorca z Poznania i Tamo­

wa Podgórnego.

Przez rozbitą szybkę

11.06. w Szamotułach z fiata punto znikł 

radioodtwarzacz Pioniecr o wartości 600 

zł. Zjawisko nie było efektem cudu, o czym 

świadczyła rozbita szyba przy drzwiach 

kierowcy.

Skok na 100 metrów

09.-11.06. w Obrzycku z rozbudowywanego 

zakładu masarskiego nieznani sprawcy 

zrabowali rurki z miedzi o łącznej długości 

100 m i wartości 500 zł. Poszkodowany 

mieszkaniec Miałów został w ten sposób już 

po raz drugi ofiara złodziei.

Długodystansowiec na bani

11.06. w Szamotułach policja zatrzymała

nietrzeźwego rowerzystę, który pedałował

ul. Spółdzielczą. Kontrola wykazała, że 24-

letni mężczyzna ma 2,3 promila alkoholu

i, co bardziej ciekawe, jest mieszkańcem

Pyzdr.

Bez tytułu

11.06. w Szamotułach po godz. 21.00 

funkcjonariusze ujęli kolejnego pijanego 

rowerzystę na ul. Zamkowej. Był to 56-letni 

szamotulanin, u którego stwierdzono 1,2 

promila alkoholu we krwi.

Byli szybcy

11.06 w Brodziszewie kwadrans nieuwagi 

wystarczył, by dwaj mieszkańcy Przybo­

rowa. którzy przyjechali w odwiedziny do 

znajomych, rozstali się ze swoimi rowerami 

górskimi. Złodzieje dokonali kradzieży 

spod bloku. Każdy z pojazdów był wart 

800 zł.

W padka nieletnich złomiarzy 

12.06. w Szamotułach patrol policji ujął 

dwóch nieletnich, którzy z terenu byłej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy ul. 

Kołłątaja dokonywali kradzieży złomu. 

Chłopcy wpadli na gorącym uczynku.

Pijak w m ercedesie

12.06 we Wronkach policjanci zaintereso­

wali się kierowcą mercedesa, który wsiadł 

za kierownicę pod wpływem alkoholu. 

Badanie wykazało dużo -  2,1 promila. 

W inowajca, mieszkaniec Chrzypska Wiel­

kiego, stanie przed sądem.

Ty się bawisz,a oni kradną

13.06 w Dęborzycach w nocy pod dys­

koteką Colloseum nieznani sprawcy po 

uszkodzeniu zamka w drzwiczkach malucha 

dostali się do wnętrza, skąd zrabowali dwie 

nokie 3310 i 3330, dowód osobisty, kurtki i 

150 zł. Suma strat wyniosła ok. 1.000 zł.

tragiczny wypadek motorowerzysty 

15.06. w Szamotułach 15-letni chłopak 

kierując skuterem marki Peugeot na trasie 

ul. Dworcowa-Lipowa najprawdopodobniej 

niefortunnie wjechał na krawężnik i uderzył 

głową w stup. Następnie został przetrans­

portowany helikopterem do szpitala w Po­

znaniu. Stan poszkodowanego jest ciężki. 

Trwa ustalanie czy zdarzenie zostanie 

zakwalifikowane pod względem prawnym 

jako kolizja czy jako wypadek.

Ku przyszłości, czyli ku TBS-om?

KAC PO ROZLANYM MLEKU
SZAMOTUŁY. 15 czerwca w kinie 
Halszka z inicjatywy Społecznego 
Niezależnego Stowarzyszenia „Ku 
Przyszłości” odbyło się spotkanie 
burmistrza i urzędników z miesz­
kańcami miasta i gminy Szamotuły. 
Spowodowało ono... rozczarowanie 
zarówno organizatorów, burmistrza jak 
i przybyłych gości. Powody tych odczuć 
były jednak różne.

Rozczarowani mieszkańcy 
Mieszkańcy (a właściwie garstka ludzi) 
byli rozczarowani, ponieważ nie usłyszeli 
żadnych konkretnych propozycji poza 
TBS-em, który, jak wiadomo, nie uzyskał 
akceptacji rady. Jedna z przybyłych pań, 
która czuje się oszukana przez spółdzielnię 
mieszkaniową, spodziewała się gotowej

Burmistrz Grabowski przybył na zebranie z urzędnikami (tu Janusz Stańkę) i architekt Wiesław 
Vowie. Po lewej ręce burmistrza prezes stowarzyszenia „Ku Przyszłości”, Roman Maciołek

recepty, a uzyskała... sporą garść staty­
styk, które, jak twierdziła, zna z gazet. 
Odpowiadający jej fachowcy, powołujący 
się na zagmatwane obliczenia i wskaźniki, 
niestety, byli mało komunikatywni i nie­
przekonujący.

Rozczarowani organizatorzy 
Organizatorów zasmuciła frekwencja. 
Była tragicznie niska: parę osób zaintere­
sowanych problemami mieszkaniowymi, 
którymi po prostu żyją, kilkoro radnych, 
rzecznik prasowy SLD, paru członków 
stowarzyszenia i czwórka dziennikarzy 
nie byli w stanie wypełnić pustych krzeseł. 
Prezes stowarzyszenie zaryzykował twier­

Co Pani i Pan na f o l
Co zdaniem pani/pana było przyczyną niskiej frekwencji 

w wyborach do parlamentu europejskiego?

p. Maria, Szamotuły
Ludzie są znużeni wiecznymi wyborami. 
Niestety, nasze wybory okazują się nie­
słuszne. Często wybrani do parlamentu 
pilnują wyłącznie swoich interesów, a o 
nas zapominają. Pamiętają o wyborcach 
tylko w hasłach głoszonych w trakcie 
kampanii.

dzenie, że widocznie problem nie interesu­
je mieszkańców, ale wkrótce ugryzł się w 
język. O spotkaniu powiadomiono wyłącz­
nie niewielkimi ogłoszeniami w prasie. W 
imieniu dziennikarzy dziękujemy za wiarę 
w siłę naszych mediów, ale choćby po 
nakładzie każdej z gazet widać, że jeszcze 
nie jesteśmy namiętnie kupowani przez 
mieszkańców i, delikatnie mówiąc, przy­
dałyby się plakaty. Tak więc organizatorzy 
sami sobie winni. Zresztą, pomysłodawca 
stowarzyszenia „Ku Przyszosci” i zarazem 
wielki outsider, radny Bogusław Jądrzyk, 
skrytykował spotkanie ( J e s t  bez sensu”) i 
pouczył prezesa, jak. jego zdaniem, impre­
za powinna zostać przygotowana.

Zawiedziony burmistrz
Jacek Grabowski miał chyba kilka powo­

dów do poczucia zawodu. Przygotował się 
do wystąpienia, przedstawiał cyfry, wskaź­
niki, opinie ekspertów, zaprosił swój sztab 
fachowców: kierownika Janusza Stankego, 
dyrektora Gerarda Hajgelmana, zastępcę 
Wojciecha Rabskiego. Był też architekt 
Wiesław Vowie. Burmistrz był zaniepo­
kojony brakiem aktywności w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego innych 
podmiotów niż gmina. Zaprezentował kil­
ka rozwiązań mających na celu częściowe 
uporządkowanie sytuacji mieszkaniowej, 
ale do wszystkich sam miał pewne zastrze­
żenia i wątpliwości. Tymczasem oprócz 
nielicznych mieszkańców pojawili się 
główni adwersarze -  radni, którzy znają

p. Szymon, Szamotuły
Ludzie już nie wierzą w to, że może 
się coś zmienić. Są zniechęceni całą 
sytuacją. Widzą, co się dzieje teraz w 
polityce -  a dzieje się źle. Brak jest 
wiary że politycy mogą cokolwiek zro­
bić, w czymkolwiek pomóc, stworzyć 
perspektywy lepszego życia, zapewnić 
coś w Unii Europejskiej.

Salo kina ziała pustkami. Organizatorzy nie zadbali o rozpropagowanie spotkania

jego stanowisko w sprawie mieszkalnic­
twa i go nie akceptują. Pozostało mu tylko 
przedstawić pustym krzesłom owe staty­
styki, scharakteryzować trudną sytuację 
mieszkaniową i jej skutki, porozmawiać 
z radnymi i z jedną z mieszkanek miasta 
o sprawach dobrze stronom znanym. Ale w 
nielicznej grupce mieszkańców słowa nie 
wywołały entuzjazmu. Chociaż zdumienie 
radnych.... tak.

Zdegustowani radni
Mimo deklaracji burmistrza, że z powodu 
TBS-ów nie warto płakać nad rozlanym 
mlekiem, pojawili się udziałowcy po­
znańskiego TBS-u, którzy przekonywali 
do tej odrzuconej przez radnych idei. 
Swoje zdegustowanie wyraził Bogusław 
Jądrzyk. Rzeczywiście, trudno przeko­
nać do pomysłu kogoś po tym, jak swój 
sceptycyzm ugruntował głosem przeciw. 
Okazało się jednak, że ci rajcowie, którzy 
głosowali przeciw TBS-om, mają dość 
mgliste pojęcie na temat zasad i sposo­
bów finansowania TBS! Pytania, które 
zadawali radni fachowcom, świadczyły 
o tym dobitnie. Radna Henryka Bańczyk 
(deklaruje, że temat zgłębiła gruntownie) 
zapytała, czy wkład finansowy wniesiony 
przez mieszkańca TBS jest mu bezwzględ­
nie oddawany w momencie opuszczania 
tego mieszkania przy np. wyprowadzce 
do innego miasta. „Oczywiście tak, tak 
mówi ustawa i nie ma od tego żadnych 
wyjątków” -  odpowiadali niedowierza­
jącej radnej kilkakrotnie przedstawiciele 
Miastoprojektu. Czyżby, przygotowując 
się do oceny sensowności projektu, radni 
nie zapoznali się z ustawą? Rajcy nie 
umieli też pojąć zależności pomiędzy 
niezamożnymi ludźmi a TBS-ami. Ciągle 
pojawiał się zarzut, że TBS-y nie są dla 
tych ludzi. Ale nikt nigdy nie twierdził, że 
są. Takie uproszczenie było, jak się wyda- 
je, jedną z przyczyn braku porozumienia z 
burmistrzem w czasie sesji. A chodzi o to, 
że zdaniem realizatorów, TBS podwyższo­
nym standardem i niewygórowaną ceną 
ma do siebie przyciągnąć grupę średnio 
zamożnych, którzy obecnie zasiedlają inne 
lokale, np. komunalne. Zwolnione po nich 
mieszkania komunalne z kolei będą atrak­
cyjną propozycją dla osób niezamożnych, 
wobec których gmina ma zobowiązania 
ustawowe, związane z mieszkaniami 
socjalnymi i wywłaszczeniami. Z uporem 
radni podkreślali też, że brak ich zgody 
na TBS-owski projekt burmistrza wy­
nikał ze sceptycyzmu, czy znajdzie się 
grupa chętnych do TBS. Budowniczowie 
TBS-ów, także z uporem, wyjaśniali, że

chodzi nie o 100, lecz 20-30 mieszka 
rocznie (Szamotuły liczą ok. 20.00 
mieszkańców).

Rzecznik SLD nie był zadow olony...
... z tego, że spośród developerów ! 
spotkanie przyszli wyłącznie fachowe 
od TBS-ów. „Panie burmistrzu, mim 
deklaracji, że jest pan otwarty na różn 
pomysły, zaprosił pan tylko osoby K 
prezentujące TBS-y. A trzeba by zrób, 
spotkanie z ludźmi, którzy przedstawi 
różne rozwiązania: spółdzielnie, systet 
zaproponowany przez pana Nowickiej11 
no i nieudany prywatny TBS Bogdana P 
może jeszcze inne...” -  mówił rzeczni* 
wcielając się w rolę „zwykłego” mieszkaf 
ca, Janusza W. (chyba z powodu niedostal 
ku „prawdziwych”). Burmistrz pośredni1 
wyjaśnił brak na sali wymienionych przt1 
rzecznika ludzi: „Prezes spółdzielni rt1 
do zaoferowania mieszkania, w każde 
chwili można się do niego zwrócić, tylb 
dlaczego nikt tego nie robi? Sprawa dc 
mów pana Nowickiego jest nie do końo 
wyjaśniona, mieszkania były oddawać 
bez zachowania procedur” . O Bogdanie P 
nie powiedział nic, bo wiadomo, że nie if* 
za bardzo o  czym. Prezes „Ku Przyszłość* 
przypomniał jednak, że tematem spotkani 
jest sytuacja mieszkaniowa w m ieście1 
że goście zostali zaproszeni przez stówa 
rzyszenie, a nie przez burmistrza,dlateg' 
zarzuty są bezzasadne.

Kac po rozlanym mleku
Sytuacja mieszkaniowa w Szamotułach 
jest bardzo trudna i nie napawa optym1' 
zmem. Czy po rozlanym mleku TBS-ó" 
pozostanie wszystkim kac i nic więcej- 
Mamy nadzieję, że zarówno burmistrz- 
radni, jak i sami mieszkańcy będą tera1 
intensywnie myśleć jak rozwiązać pr0" 
blem. Jeśli spotkanie miało jakiś se n s,1(1 
z pewnością uświadomiło obecnym scisfi 
zależność między mieszkalnictwem a roz' 
wojem społeczno-gospodarczym mias13' 
Nierozwiązana sytuacja, pogłębiający sl‘ 
problem, prawdopodobnie już ten rozw°J 
hamuje. Do kogo należy teraz ruch 
Burmistrz zachęcił do dyskusji i zgłasza 
nia propozycji. Im jest ich więcej, tyf1 
wyższy poziom dyskusji i większa szans* 
na wprowadzenie w życie sensowne?1’ 
przemyślanego projektu. Czytelniku, je "  
masz choćby zarys pomysłu, możesz ?’ 
zgłosić np. do nas. Opublikujemy. N i ^  
o szczegółach, konsekwencjach, plusac|! 
i minusach myślą eksperci, radni i baf' 
mistrz. W końcu od tego są.

LB
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ZLOT HUFCA ZHP 
„SZAMOTUŁY"

Z P iotrem  M ik o ła jcza k iem  -  m u zy k iem , k om p ozy torem , b izn esm en em  ro zm a w ia  P a w eł M orda!

NIGDY NIE ZNOSIŁEM 
SZKOŁY I NAUCZYCIELIPo raz kolejny zuchy i harcerze Hufca ZHP im. Armii „Poznań” w Szamotułach uczest­

niczyli w dniach od 4 do 6 czerwca w Zlocie Hufca pod hasłem „Europa da się lubić”.

Gromady Zuchowe i Drużyny Harcerskie 
przyjechały do Jeleńca koło Sierakowa, aby 
podsumować całoroczną pracę, zaprezentować 
państwa Unii Europejskiej, a przede wszystkim 
zdobyć miano „Super drużyny Hufca” oraz 
■.Gromady Zuchowej na 6”.
Zlot rozpoczął się w piątek od zorganizowa­
nie swojego gniazda zlotowego. W sobotę 
natomiast, zaraz po apelu rozpoczynającym 
imprezę, poszczególne drużyny przystąpiły 
do współzawodnictwa, prezentując całoroczny 
dorobek pracy harcerskiej. Zuchy natomiast 
wyruszyły na bieg do lasu, realizując przy­
gotowane dla nich zadania. Następnie odbył 
się „Jarmark Europejski”, czyli prezentacja 
przez gromady zuchowe i drużyny harcerskie 
wybranych państw Unii Europejskiej. Czegóż 
tam nie było: potwór z Loch Ness, krzywa

wieża w Pizie, żołnierz Jej Królewskiej Mości, 
najpopularniejszy piłkarz naszej reprezentacji. 
W części kulinarnej był chleb ze smalcem, 
żółty ser, placek. Chyba wszystkich zaskoczyła 
i rozbawiła biała krowa w czarne łaty, rekwizyt 
■■holenderskich” zuchów.
Po południu harcerze wyruszyli na bieg na 
azymut. Poszło dobrze, bowiem nikt się nie 
zgubił i wszyscy wrócili szczęśliwie do bazy.

TECHNIKA GRZEWCZA
Oferujemy: POKRYCIA DACHOWE
Kotły gazowe i olejowe
Grzejniki c.o.
Systemy solarne 
Armatura sanitarna 
Blachy trapezowe 
Blachy dachówkopodobne

Wieczorem natomiast odbyło się tradycyjnie 
ognisko. Nasi harcerscy „seniorzy” długo 
śpiewali przy ognisku.
W niedzielę przed południem harcerze wy­
konali prace na rzecz bazy, a wszystkie zuchy 
udały się na wycieczkę. Zlot zakończył się 
apelem, na którym ogłoszono wyniki współ­
zawodnictwa. Miano „Super Drużyny Hufca” 
zdobyła 12 Harcerska Drużyna Pożarnicza 
„Chęchacze” im. Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego z Nowej Wsi.
Na apelu zuchy z 10 Gromady Zuchowej 
„Leśne Ludki” z Szamotuł złożyły obietnicę 
zuchową.
W tegorocznym zlocie uczestniczyły następu­
jące gromady zuchowe i drużyny harcerskie: 
11 GZ „Niezwyciężone Małolaty” z Nowej 
Wsi (gm. Wronki), 10 GZ „Leśne Ludki” z

Szamotuł, 5 Wroniecka Drużyna Harcerska 
„Czerwone Berety” im. 1 Samodzielnej Bry­
gady Spadochronowej, 12 Harcerska Drużyna 
Pożarnicza „Chęchacze" im. Krzysztofa Ka­
mila Baczyńskiego z Nowej Wsi, 15 Drużyna 
Harcerska „Bolesława Chrobrego” z Pniew, 16 
Drużyna Harcerska „Grom” z Pniew oraz 105 
Drużyna Harcerska „Delta” z Szamotuł.

/kh/

Tel/fax 61/29-20-108, 
_  61/29 23-831, 

-7nV- 61/29 21 259, 
■ I  502 497 561

Piotr Mikołajczak -  „Miki”, to najbar­
dziej znany obecnie szamotulanin. Były 
dyrektor artystyczny „Sony Musie Po- 
land”. któremu największą popularność 
przysporzył udział w jury emitowanego 
w telewizji TVN programu „Droga do 
gwiazd”. Słynął w nim z trafnych i obiek­
tywnych, ale niekiedy bardzo dosadnych 
komentarzy.

-  Dawno nie słyszeliśmy o Tobie. Co robi 
teraz Piotr Mikołajczak?
P.M. -  Jestem jak Chopin rozdarty między 
dwoma ojczyznami. Ponieważ moja żona 
została korespondentem „Wiadomości” w 
Paryżu, no to tam mieszkam. Tam jest moja 
rodzina, natomiast zawodowe sprawy ciągle 
trzymają mnie w Polsce. Dwa tygodnie 
jestem tutaj, dwa tygodnie jestem Paryżu, 
ale co robić, nie ma wyjścia. Kontrakt mojej 
żony będzie trwał jeszcze dwa lata, a potem 
zobaczymy, czy zostanie przedłużony, czy 
wygaśnie. Nie jest źle, ale jest to dość 
kłopotliwe. Ciągle muszę przemierzać te 
1500 km w jedną albo drugą stronę. Ja lubię 
jeździć, ale po trzech tys. można czuć się 
trochę zmęczonym.

-  Co w takim razie robisz w Polsce?
P.M. -  Mam tutaj grupę producencką, tzn. 
kilku muzyków i czterech kompozytorów 
tworzących grupę o nazwie „Spot” i ge­
neralnie zajmuje się pisaniem muzyki do 
telewizji, do reklam i do programów. Wła­
ściwie ok. 80% muzyki w TVN to są nasze 
muzyczki, ale nie tylko. Naszą prace można 
usłyszeć też w „Jedynce”, czy Polsacie. Np. 
wieczorynka, to jest ciągle moja muzyka i 
to od wielu już lat. Cała muzyka w TV4 to 
także jest moja oprawa. To nasze główne 
źródło zarobków. Jestem też współwłaści­
cielem takiej firmy wydawniczej, która się 
nazywa „MJM”. Firma ta wraca teraz na 
rynek, a wcześniej wydała płyty m.in. ONA, 
Wilki, Myslowitz. Jej działalność można 
określić jako promocję młodych kapel. No i 
wreszcie trzecia rzecz, nad którą pracuję, to 
jest internet i sprzedaż muzyki poprzez sieć, 
ale to jeszcze nie ruszyło. Jest jak gdyby w 
zalążku.

-  Reklamy telewizyjne oglądamy często, 
ale chy ba nikt dotąd nie wiedział, że masz 
w nich tak duży udział. Do których z tych 
najbardziej znanych robiłeś muzykę? 
P.M. - Robiliśmy muzykę do różnych re­
klam. Ostatnio był to nawet jakiś środek na 
przeczyszczenia. Mogę nawet powiedzieć, 
ze specjalizowałem się w reklamach table­
tek. Tak jak niektórzy robili jakieś proszki, 
czy podpaski, to ja  robiłem tabletki. Col- 
drex. Apap, Ranigast, Codipar, a ostatnio 
Pyralgina to wszystko ja. Wszystkie pienią­
dze, jakie zarobiłem, to zarobiłem z muzyki, 
głównie właśnie do reklam, wbrew temu co 
sądzą niektórzy, że największe pieniądze to 
zarobiłem w TVN. To jest nieprawda. Ja nie 
ukrywam, ze „Droga do Gwiazd” bardzo 
mi pomogła, ale tak naprawdę to najwięcej 
zarobiłem na pisaniu muzyki.

- A  rodzina?
P.M. -  Zona Magda, jak wiesz, jest ko­
respondentem w Paryżu, można ją  często 
zobaczyć, radzi sobie świetnie. Jest dobrym 
dziennikarzem, kończyła romanistykę i po 
francusku mówi, jak Francuz. Ma dobre 
notowania, jest łubiana. Jako przykład 
powiem Ci, że w tym roku, wkrótce po 
przyznaniu Pokojowej Nagrody Nobla, 
była pierwszym dziennikarzem, który 
przeprowadził wywiad z jej laureatką. Mam 
też dwójkę wspaniałych dzieci: Zuzę, która 
ma 8 lat, i Kubę, który ma 4 lata.. Obydwoje 
chodzą do szkół francuskich, bardzo szybko 
i dobrze się w nich zaaklimatyzowały.

-  Do Paryża trafiłeś właściwie za przyczy­
ną swojej żony. Jak to się stało?
P.M. -  Rzeczywiście. Magda dostała taką 
propozycję zawodową, która była dla niej 
dużym wyzwaniem, wręcz życiową szansą 
i dlatego ja  nie mogłem jej odmówić. Ja 
się nad tym specjalnie nie zastanawiałem. 
Zawsze miałem takie podejście do życia, że 
trzeba łapać każdy dzień. Byłem wtedy dy­
rektorem artystycznym „Sony” i kiedy Magda 
zadzwoniła do mnie i powiedziała, że dostała 
taką propozycje, pytając co ma zrobić, to 
odpowiedziałem: po prostu pakuj się. Ona na 
to: No dobrze, ale ty przecież jesteś w Sony. 
Ja mówię: tak, to zaczekaj chwilkę. Małgosiu
-  zawołałem do swojej szefowej -  od jutra 
już się zwalniam, nie pracuję, jadę do Paryża. 
Zwariowałeś. Może. Już jest załatwione, już 
nie jestem dyrektorem Sony, no i pojecha­
liśmy do Paryża. To był moment. Schody

zaczęły się później. Kraj dla mnie nieznany. 
To się tak tylko wydaje, ale załatwianie 
tego wszystkiego po urzędach. No po prostu 
przedsięwzięcie logistyczne maksymalne. 
Dla nas to też była ogromna zmiana. Dopiero, 
co skończyłem budowę domu w Piasecznie i 
w tym domu mieszkaliśmy raptem z pół roku. 
A tu trzeba było wszystko zostawić i jechać, 
ale takie jest życie.

-  Wokół Ciebie zawsze było mnóstwo pięk­
nych kobiet i wiem, że tak jest nadal.
P.M. -  Oczywiście, wystarczy, że spojrzysz 
na moją żonę. Ale wiem, o czym myślisz. 
Rzeczywiście moją wspólniczką jest Aneta 
Kręglicka, była Miss Świata. Prowadzimy 
razem jedno studio produkcji telewizyjnej. 
To studio zajmuje się podkładaniem muzyki 
pod reklamy i pod filmy. Skończyłem właśnie 
pisać muzykę do filmu, który wchodzi na 
ekrany kin w sierpniu. To jest „Ławeczka” 
ze Żmijewskim i z Fryszyńską. Mimo, że 
wcześniej pisałem różne podkłady muzyczne 
dla telewizji, to jednak właściwie był to mój 
pierwszy film kinowy w życiu, do którego 
wykonałem muzykę w całości. Jestem z tej 
muzyki bardzo zadowolony, tym bardziej że 
grali tam ludzie, którzy współpracują na co 
dzień z Patem Methenym, Nigelem Kenne- 
dym. Muzyka z tego filmu będzie wydana 
na płycie. Oczywiście mam świadomość, że 
tych płyt nie sprzeda się więcej niż 500. Jest 
to muzyka filmowa, ale można przyjąć, że 
będzie to płyta dla koneserów. Oprócz tego 
będę współprodukował dwa filmy fabularne z 
Maćkiem Żakiem, takim młodym reżyserem, 
ponieważ sytuacja na rynku producenckim 
jest tragiczna. Po zamknięciu Rywina nie 
ma w tym kraju zawodowego producenta, 
dlatego będziemy sami produkować te filmy. 
Zobaczymy, jak to wyjdzie.

-  Mieszkając we Francji, nie tęsknisz cza­
sami za Polską?
P.M. -  Bardzo, chociaż różnica między 
Polską, a krajem takim, jak Francja jest 
dramatyczna. 50 lat, to jest chyba mini­

mum, jakie nas dzieli w rozwoju. Paryż 
jest pięknym miastem, chociaż Francuzi 
sami w sobie są słabi. Przede wszystkim 
są strasznie zadufani w sobie, myślą, że są 
królami świata, To chyba jeszcze gorzej, 
niż Amerykanie. Ich towary są najlepsze, 
samochody są najlepsze itd., a tak naprawdę 
są tchórzami. Miałem kilka sytuacji drogo­
wych z nimi. Jak wychodzisz z samochodu, 
to Francuz zwiewa, nie tak, jak u nas, że 
niestety musisz się zmierzyć. Na początku 
wszystko bardzo mi się podobało. Wspania­
ły kraj. Dzisiaj gra John Bonjovi, jutro Erie 
Clapton, a pojutrze przyjeżdża Madonna. 
Tam codziennie występuje jakaś gwiazda. 
To jest takie miasto, w którym ciągle coś się 
dzieje i ja, jak tam przyjechałem pierwszy 
raz, z Szamotuł, byłem pod wrażeniem, ale 
po dwóch miesiącach, to nie wiem jak inni 
ludzie, aleja  się tam czujęjak emigrant. To

nie jest twój dom, to nie są twoje korzenie, 
ci ludzie są po prostu inni. W każdym 
razie tęsknię i to bardzo. W ogóle nie ma 
dyskusji. Dlatego staram się pojawiać tutaj 
jak najczęściej. Być może dlatego, że ja 
tam nie pracuję. Gram, piszę sobie jakąś 
muzyczkę, ale tak naprawdę nie pracuję. Co 
innego Magda, która jest w swoim żywiole, 
w epicentrum wydarzeń. Chociaż sądzę, że 
ona też tęskni.

-  Jak z perspektywy Paryża postrzegasz 
takie miasteczko, jak Szamotuły?
P.M. -  To nie ma w ogóle porównania. 
To nawet nie można porównać Warszawy 
do Paryża. W Szamotułach bywam teraz 
częściej, niż jak mieszkałem w Piasecz­
nie. Na mojej trasie między Warszawą i 
Paryżem są Szamotuły. Mam tutaj rodzinę, 
wielu znajomych, kolegów. Ale wiesz, ja 
na pewno nie mógłbym już mieszkać w 
Szamotułach. Dla mnie tu się po prostu 
nic nie dzieje. Oczywiście to też jest z 
perspektywy Warszawy. Może dlatego, że 
taka jest moja branża. W show-biznesie 
ciągle coś się dzieje. Szamotuły są takim 
miasteczkiem, które zasnęło z dwadzieścia 
lat temu. Oczywiście chociażby to co wy 
robicie, jakąś gazetę. To świadczy, ze 
jednak coś się dzieje, ale to nie jest na 
skalę, do jakiej ja  zostałem teraz przyzwy­
czajony. Jeśli wydajemy jakąś nową płytę, 
to nas interesuje zadyma na cały kraj, a nie 
lokalnie. Jest jeszcze świat. Magda robiła 
niedawno wywiad z Rickim Martinem. On 
pamiętał mnie z Sony, bo dla nich Polska 
też jest ważna, ale wiesz, nie ukrywam, że 
bliżej jest nam do Hondurasu, niż np. do 
Niemiec. Ja, mieszkając w Szamotułach, 
pewnie umarłbym z głodu, bo ja  zawsze 
chciałem robić coś takiego, co robię, a to w 
Szamotułach byłoby po prostu niemożliwe. 
Nawet Poznań byłby do tego za malutki. 
Dlatego swego czasu musiałem jechać do 
Warszawy, chociaż nie jestem pasjonatem 
Warszwy. Warszawa jest miastem paskud­
nym, brudnym, ale nie miałem wyjścia.
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ZAPOWIEDZI
ZABAWA

ZE STRONG-MANAMI
KAŹMIERZ. 20 czerwca br. w 
Kaźmierzu odbędzie się kilka atrak­
cyjnych imprez. Od 13.30 do 15.30 
potrwają zawody strażackie. O 16.30 
miejsce wozów i drużyn bojowych 
zajmą strong-mani, którzy do godz. 
19.00 będą się popisywać siłą fi­
zyczną. Potem do północy -  zabawa 
taneczna! Zapraszamy.

ZAPROSZENIE 
NA PARADĘ KONNI)

W najbliższą sobotę 19 czerwca, na 
stadionie „Sokoła” Pniewy odbędzie się 
III Parada Konna „Dyliżansem przez 
Pniewy”. W programie imprezy prze­
widziano m.in. paradę konną ulicami 
miasta (o godz. 13.00), zawody w powo­
żeniu (godz. 14.00), mecz niespodziankę 
(godz. 16.00), występy kapel i zespołów, 
a o 19.30 zabawę do białego rana. Festy­
nowi towarzyszyć będzie szereg dodat­
kowych atrakcji. Do udziału w imprezie 
zapraszają organizatorzy: Poradowskie 
Towarzystwo Jeździeckie, KS „Sokół” 
Pniewy i Centrum kultury w Pniewach.

ODRESTAURUJMY POMNIK WACŁAWA!
SZAMOTUŁY. Działające od 1963 r. Towarzystwo Kultury Ziemi Szamotulskiej pragnie w najbliższym czasie podjąć kilka nowych inicjatyw. Na realizację cze­
kają dwa projekty wydawnicze i pomysł, by doprowadzić do odrestaurowania obelisku Wacława z Szamotuł, usytuowanego przy ul. Dworcowej.

O odnowienie obelisku
-  Podejmowanie przedsięwzięć społeczno- 
kulturalnych w zakresie ochrony dziedzic­
twa przodków wynika z zadań statutowych 
naszego towarzystwa -  mówi p. prezes 
towarzystwa, Urszula Ćwirlej, nawiązując 
do tego ostatniego zamierzenia. -  Dlatego 
też wystąpiliśmy do burmistrza miasta i 
gminy Szamotuły, p. Jacka Grabowskie­
go, w sprawie odrestaurowania pomnika 
wielkiego szamotulanina. Dostarczyliśmy 
także, na prośbę burmistrza, program 
prac konserwatorskich wraz ze wstępną 
wyceną, przygotowaną przez p. Grzegorza 
Staręgę, konserwatora rzeźby kamiennej 
i architektury. Oczekujemy decyzji w tej 
sprawie. Sądzimy, że przywrócenie blasku 
pomnikowi jest nie tylko uszanowaniem 
pamięci wybitnej postaci historycznej, 
ale obowiązkiem wobec dziedzictwa prze­
szłości, szczególnie w dobie jednoczącej 
się Europy. Mogłoby się to okazać cenną 
inicjatywą obywatelską.
Projekty wydawnicze
TKZS przygotowuje reedycję „Piosenek 
szamotulskich” Wincentego Kani. Książ­

ka wyszła ostatnio w 1970 r. Chcieliby- 
śmy nieco zmienić jej kształt. -  wyjaśnia 
p. prezes -  Zwracamy się z prośbą do 
wszystkich chętnych o wsparcie finanso­
we tego przedsięwzięcia. Będzie możli­
wość zamieszczenia w książce reklam. 
Osobiście liczę na to, że znajdą się ludzie, 
dla których sprawy naszej Małej Ojczyzny 
i ochrony dziedzictwa kulturalnego nie są 
obce.
Innym zamierzeniem towarzystwa jest 
opracowanie i wydanie katalogu twór­
ców Ziemi Szamotulskiej. Chodzi nam o 
zebranie informacji o twórcach z różnych 
dziedzin. Zwracamy się już teraz z prośbą 
do wszystkich z terenu powiatu o kontakt 
z nami -  apeluje p. Ćwirlej.
Działalność TKZS
Towarzystwo Kultury Ziemi Szamotul­
skiej istnieje od 1963 r. Wśród stałych 
imprez organizowanych przez TKZS nale­
ży wymienić Konkurs Wiedzy o Regionie 
Szamotulskim, adresowany do młodzieży 
szkół średnich powiatu. W przyszłym 
roku szkolnym, jesienią, odbędzie się jego 
kolejna, VII już edycja. Działalność wy­

dawnicza to, oprócz broszur, 18 pozycji,
m.in. „Szamotulanie znani i mniej znani” 
R. Krygiera, tekę rysunków M. Schwartza, 
wspomniany śpiewnik W. Kani. Jedna z 
książek, „Wpisani w dzieje Ziemi Sza­
motulskiej” Romualda Krygiera, byłego 
prezesa towarzystwa i prezesa honoro­
wego, jest jeszcze do nabycia w bibliotece 
publicznej MiG.
4 czerwca reprezentanci towarzystwa: 
Grażyna Leja (sekretarz), Jerzy Just (czło­
nek zarządu) i Urszula Ćwirlej (prezes) 
reprezentowali TKZS na XVII W ielkopol­

skiej Konferencji Kulturalnej w Szrenia­
wie pod hasłem „Dziedzictwo kulturowe 
jako klucz do dobrobytu Wielkopolski w 
UE”. Warto nadmienić, że szamotulskie 
towarzystwo było organizatorem XV 
konferencji w Szamotułach. Wieloletnia 
działalność TKZS (1963-1998) stała się 
przedmiotem wnikliwej analizy w pracy 
magisterskiej p. Magdaleny Kwiatkow­
skiej. (bela)

APEL
Zapraszamy wszystkich, którzy chcą 
zaznaczyć swoją obecność w tym, co 
uważają za ważne ze społecznego i oso­
bistego względu, i pragną uczestniczyć 
w społecznym procesie opiniotwór­
czym, by wstępowali w szeregi Towa­
rzystwa Kultury Ziemi Szamotulskiej. 
Właśnie towarzystwa regionalne są 
ruchem, który pozwoli zachować w 
zjednoczonej Europie tożsamość naro­
dową i odrębności kulturowe.
Kontakt: Towarzystwo Kultury Ziemi 
Szamotulskiej, 64-500 Szamotuły, 
Rynek 10

Z Piotrem Mikołajczakiem -  muzykiem, kompozytorem, biznesmenem rozmawia Paweł Mordal

NIGDY NIE ZNOSIŁEM SZKOŁY I NAUCZYCIELI
Ciąg dalszy rozmowy ze strony nr 5

-  Lubisz świat arty stów i show-biznes? 
P.M. -  Ludzie show-biznesu to są trochę 
takie kolorowe ptaki. Ta branża pełna 
jest jednak niebezpieczeństw. To nie jest 
tak, jak opisują to gazety. Przepływa tam 
mnóstwo alkoholu, pojawiają się narkoty­
ki. Artyści to tacy popaprańcy Boży. Cały 
show-biznes jest dziwny. To trochę taki 
bękart, bo jak pogodzić sztukę i pieniądze? 
Sztuka powinna być pod specjalną troską. 
W Polsce na pewno tak nie jest. We Francji
n.p. byle balet z małego miasteczka jest 
dofinansowywany przez miasto, przez pań­
stwo i artyści są tam szanowani. A co waż­
ne szanowane jest wszystko, co wiąże się z 
myślą intelektualną. Dlatego tam przestrze­
ga się i szanuje prawa autorskie. Tam nie do 
pomyślenia jest, że jeden drugiemu kradnie 
n.p. piosenkę. U nas niekiedy, niektórzy nie 
maja nawet świadomości, że ściągając coś 
z Internetu biorą czyjąś własność i powinni 
komuś za to zapłacić. Może to wynika z 
tego, że my jesteśmy generalnie krajem, w 
którym nigdy właściwie się nie kupowało, 
tylko się „załatwiało”.

-  Czy mogąc wybierać ponownie, po­
szedłbyś tą samą drogą w życiu?
P.M. - Ja jestem człowiekiem spełnionym. 
Głupio to mówić, ale wszystkie moje 
marzenia właściwie się spełniły. I to nie 
tylko te zawodowe. Jestem przecież naj­
dumniejszym tatą na świecie. A zawodowo 
byłem przecież w strukturze dużej firmy 
fonograficznej, byłem jej dyrektorem. 
Właściwie więcej bym już nie chciał, bo 
ja się szybko nudzę. Niektórzy mnie pytają 
dlaczego mając pozycję zawodową i kasę, 
ja to wszystko zostawiłem. Ale mnie to za­
częło już nudzić. To wstawanie do pracy na 
9.00. Przecież wszyscy, którzy mnie znają 
wiedzą, że dla mnie to największe prze­
kleństwo. Ja się ciągle spóźniałem w szkole 
na pierwszą lekcję, bo ja się po prostu nie 
mogłem obudzić. Tym bardziej, ze często

z kolegami rządziliśmy do późnych godzin 
nocnych, albo nawet wczesnych rannych 
w lokalach typu „Kameralna”. Najlepsze 
wspomnienia, jakie mam to są właśnie z tych 
wspólnych imprez grupy przyjaciół, jaką two­
rzyliśmy. Potrafiliśmy spędzać całe noce na 
słuchaniu muzyki, piciu wina i dyskusjach o 
sztuce. Reszta nas nie obchodziła. Myślę, że 
mieszkając n.p. w Nowym Jorku trochę by- 
śmy tam porządzili, bo z całym szacunkiem 
dla społeczeństwa szamotulskiego ludzie nie 
są tu zainteresowani sztuką, jaką my tworzy­
liśmy. Rynek jest gdzie indziej, nawet nie w 
Warszawie, ale w Paryżu. Tam są snoby, które 
nie kumają sztuki, ale kupują nie to co ładne, 
ale to, co może dostać w najdroższej galerii. 
A jeszcze lepiej, żeby wcześniej w gazecie 
ktoś napisał, że ten artysta, którego obrazek 
on kupuje jest bardzo dobry. Ale przecież my 
artyści żyjemy ze snobów. No ale popatrz, z 
całym szacunkiem do prezydenta Kwaśniew­
skiego, jak on siedzi i słucha muzyki podczas 
koncertu i się wczuwa. Przecież on nawet 
Bacha nie kuma, a jedyne co może zrozumieć 
to Michała Wiśniewskiego. Ja współczuję 
politykom, którzy nie mając żadnej edukacji 
artystycznej, muszą ciągle chodzić na te 
koncerty, czy wystawy i udawać, że coś 
rozumieją.

-  W Twojej karierze stykałeś się z różnymi 
znanymi osobami. Czy masz w związku z 
tym jakieś szczególne wspomnienia z tym 
związane?
P.M. - Niekiedy spotykały mnie zabawne 
historie. Kiedyś w jednym z popularnych 
pism zajmujących się opisywaniem gwiazd 
ekranu relacjonując uroczystość wręczania 
jakichś nagród zamieszczono zdjęcie będącej 
w ciąży Edyty Górniak oraz mnie, siedzącego 
obok, z podpisem: „Edyta Górniak ze swoim 
przyjacielem”. Wkrótce pół Warszawy mó­
wiło, ze jestem ojcem dziecka Edyty. Taka 
jest siła mediów i poszukiwanie przez ludzi 
kolejnej sensacji.

-  Dokładnie 2 października odbędzie się 
kolejny Zjazd Absolwentów szamotul­
skiego LO. Czy tym razem się na nim 
spotkamy?
P.M. -  Przyjadę na bank. Ja nigdy nie uczest­
niczyłem w takich zjazdach, bo byłem raczej 
krnąbrnym uczniem. Tak naprawdę nigdy nie były inne czasy, ale to był jej wybór. I teraz

lubiłem szkoły, wręcz nie znosiłem szkoły i 
nauczycieli, bo zawsze mnie wkurzali, dla­
tego też nigdy nie pojawiałem się na takich 
zjazdach. Przez całe liceum było mnóstwo 
nauczycieli, którzy nie znosili mnie i ja nie 
znosiłem ich, chociaż było też paru nauczy­
cieli, których szanowałem. Byli jednak tacy, 
którzy nas po prostu gnoili. Nie przyjeżdża­

łem, bo nie chciałem później rozmawiać z 
nimi. To są ludzie, którzy mi wciskali jakiś 
kit, mówili n.p., że nie było Katynia. Dlacze­
go ja mam później z taka osobą rozmawiać 
i o czym. Mnie nie obchodzi, czy jej było 
wolno, czy nie. Ja rozumiem, że się bała, że

ja mam się pojawić i mówić, jak się cieszę, że 
ją  widzę. Byli nauczyciele, z którymi zawsze 
miałem konflikt, a jak się zacząłem pojawiać 
w jakimś Opolu, czy w „Drodze do gwiazd”, 
to oni mi mówili, że tak naprawdę zawsze 
we mnie wierzyli i się cieszą i jest pięknie. 
Dlatego nie uczestniczyłem w tych zjazdach, 
ale teraz już mi to przeszło. Ja ich pamiętam

i nikt nie musi mi teraz opowiadać, że jest 
wielkim prawicowcem, skoro wtedy był 
komunistą i nas ganiał. Raz facet wciska 
nam, ze tylko socjalizm, a Amerykanie i 
NATO są be, a jak zmienia się sytuacja 
to i on się nagle zmienia i prowadzi reko­
lekcje. Ja nie muszę się nikogo obawiać. 
Tak naprawdę, to oni mają problem, bo 
my zawsze mieliśmy swoją dróżkę i się 
tej drogi trzymaliśmy, a on się zmieniał, 
jak ta chorągieweczka.. I co ja mam się 
z nim teraz spotkać i powiedzieć: panie 
profesorze zawsze Pana ceniłem, kiedy 
wcale nie ceniłem.

-  I na koniec ostatnie przedwyborcze 
pytanie. Jak z perspektywy Paryża 
oceniasz obecną sytuacje polityczną 
w Polsce?
P.M. -  Dramat. Jeżeli prawdą jest to, że 
Samoobrona ma takie poparcie, to jest to 
dramat tego kraju. Polacy to taki durny 
naród, który zawsze musi sobie zgotować 
jakąś minę. Albo wraca do komunistów, 
którzy zawsze byli złodziejami, albo 
wpada na taki pomysł, jak Tymiński z 
jakiegoś Peru, czy Samoobrona. Wyska­
kuje diabeł z pudełka i już ma poparcie. 
Ja się nie interesuję za bardzo polityką, 
ale ze względu na profesję mojej żony 
bywam świadkiem wielu rozmów. Nie 
wyobrażam sobie Leppera w Brukseli. 
Niestety, ale cały świat będzie nas 
oceniał po tych burakach, którzy tam za­
siądą. My nie mieliśmy wyjścia z Unią. 
Albo będziemy próbowali dołączyć do 
społeczeństw zachodnich, albo do So­
wietów. Ja mieszkam od roku w Paryżu i 
wiem, ze w tym kraju jest ok. Biedny jest 
ten, kto chce być "biedny. Nie ma takiej 
opcji, żeby państwo kogoś zostawiło. Ja 
bym chciał, żeby tak było u nas.

-  Dziękuję za rozmowę.

6 TYGODNIK SZAMOTULSKI * WRONIECKIE SPRAWY
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II BAJKOWY ŚWIAT"
MIGAWKI Z UROCZYSTOŚCI NADANIA IMIENIA PRZEDSZKOLU NR I WE WRONKACH 

05.06 .2004

KOZIOŁEK
DO WRONEK ZAWITAŁA WĘDRUJĄCA PO CAŁE] POLSCE WYSTAWA 

PRAC ZWIĄZANYCH Z KOZIOŁKIEM MATOŁKIEM. JAK WIDAĆ NA 

ZMIESZCZONYM PONIŻEJ ZDJĘCIU CIESZYŁA SIĘ ONA BARDZO DUŻYM 

ZAINTERESOWANIEM NAJMŁODSZYCH MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA.

KULTURALNY MAJ
Maj to tradycyjnie dni związane z kulturą. Swoje święto obchodzą wówczas 
bibliotekarze, działacze kultury, muzealnicy. Maj i początek czerwca we 
Wronkach obfitował w imprezy kulturalne organizowane przez różne in­
stytucje związane z kulturą. Jedne były przeznaczone dla szerszej widowni, 
inne kameralne, w małym gronie. Przedstawiam kilka migawek z życia 
kulturalnego Wronek w minionym miesiącu. Imprezy odbyły się w Sali 
Rycerskiej Muzeum Regionalnego.

1. W scenerii zdjęć starych Wronek w Sali Rycerskiej MR odbył się koncert 
rockowy wronieckich zespołów młodzieżowych. Okazało się, że te dwa pozornie 
różne światy znakomicie ze sobą współgrały.

2. Lech Konopiński był gościem bibliofili wronieckich, których zaprosili pra­
cownicy bibliotek. W miłej atmosferze, przy filiżance dobrej kawy i ciasteczku 
goście słuchali twórczości znakomitego poznańskiego poety. Można było też 
zdobyć autograf i kupić tomik wierszy pana Lecha.

3. Ares Chadzinikolau wraz z zespołem wystąpił w ostatnim przed wakacjami 
„Poetyckim czwartku”. Była poezja, grecka muzyka i taniec. Młody artysta zna­
komicie stworzył klimat i potrafił porwać do wspólnego tańca całą salę. W końcu 
„zorbę” znają wszyscy.
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WIELKI JUBILEUSZ MALEJ SZKOŁY
GAJ MAŁY. 12 czerwca br. w zespole szkół przeżywano jubileusz istnienia 
miejscowej szkoły. I choć przygotowywano się do 130-lecia, to prawie w ostat­
niej chwili okazało się, że to... 153. rocznica powstania placówki. Mimo tak 
nieokrąglej daty świętowano i bawiono się cały czas - na okrągło.

Na dźwięk dzwonka
Ważnym punktem obchodów była 
msza święta odprawiona przez ks. 
Józefa Kamzola w malowniczej sce­
nerii parku przed kaplicą urządzoną w 
dawnej galerii przypałacowej.
Po nabożeństwie goście, absolwenci 
i dyrekcja z nauczycielami ruszyli 
na czele orkiestry tam, dokąd wzywa! 
stary dzwonek - do szkoły. Choć obok 
starego budynku z czerwonej cegły 
z upływem lat i za sprawą starań

uczniów. A o tym, że wiek szkoły 
sięga dalej niż 130 lat, świadczą już 
nie tylko ustne opowieści. W ostatnich 
tygodniach przed jubileuszem, podczas 
odnawiania zabytkowego dzwonka 
szkolnego, odczytano na nim inskryp­
cję z datą: „Szkoła Gayu w. 1851”.To 
pozwoliło dodać placówce co najmniej 
23 lata. Wcale nie wiadomo jednak, czy 
szkoła nie istniała jeszcze wcześniej i 
obywała się bez takiego zawieszonego 
na ścianie dzwonka.

Wspomnień czar
Niejedną łzę z oka wycisnął odczy­
tany publicznie ciepły, serdeczny 
list p. Leszka Staniszewskiego z 
dalekich Indii, absolwenta z 1960 
r., pełen miłych wspomnień o szkole, 
nauczycielach, kolegach, atmosferze, 
jaką stwarzał uczniom p. Jan Kotla- 
rek. Liczne wyrazy .wdzięczności 
popłynęły pod adresem skromnego, 
niskiego, siwego dziś pana Jana Ko- 
tlarka. Życzyć każdemu, by doczekał 
się tak pełnych szacunku, podziwu 
i miłości słów, jakie wygłoszono o 
nim tego wieczoru. Na to trzeba było 
jednak ciężko zapracować. I harował 
niestrudzony Jan Kotlarek od 19 lu-

dyrekcji pojawiały się nowe, to jed­
nak właśnie on był sercem, źródłem 
wspomnień i wzruszeń. Dziś mieści 
sale dla najmłodszych - przedszkola­
ków i zerówkowiczów, ale gdy się do­
brze wsłuchać... ściany tchną echem 
imioft, przezwisk i sekretów całych 
pokoleń. Brzmią w ciszy szkolnej 
odgłosy szkoły niemieckiej, robrz- 
miewają szepty polskich uczniów. 
Gwar głosów dziecinnych ten sam 
- wesoły i beztroski, choć przez te 
153 lata przetoczyło się przez Polskę 
wiele kataklizmów, burz dziejowych, 
tragedii ludzkich. Szkoła przetrwała. 
Żyje dzięki wspaniałym ludziom, 
ich uczniom, a także uczniom ich

Pod opieką czworga
Kolejnym elementem uroczystości 
stało się odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy z okazji jubileuszu, którego 
dokonali wszyscy powojenni kierow­
nicy i dyrektorzy szkoły oraz wójt 
gminy Obrzycko Andrzej Spychała. 
Po II wojnie światowej placówka 
miała czworo administratorów. Byli 
to Jan Kotlarek (w latach 1945-1975), 
Andrzej Stoiński (1975-1991), Gabrie­
la Malinowska-Galanciak (1991 -2000) 
i sprawujący tę funkcję od 2000 r. 
Włodzimierz Kuczyński. Następnie 
wszyscy udali się do sali gimnastycz­
nej, gdzie nastąpiły przemówienia, 
wspomnienia i część artystyczna.

tego 1945 do 1975 r. Uczył śpiewu, 
tańca, języka polskiego, historii - 
wszystkiego. A nie czuł zmęczenia, 
bo przecież robił to, co lubił. Lubił 
dzieci i lubił je  uczyć. Nie dorobił 
się pałacu, ale ma większy skarb: 
szczerą miłość swoich wdzięcznych 
podopiecznych. Punkt kulminacyj­
ny nastąpił w trakcie rozdawania 
okolicznościowych statuetek. Gdy 
wymieniono nazwisko kierowni­
ka Kotlarka, wszyscy powstali, 
odśpiewali „sto lat” i absolwenci 
zaczęli spontanicznie podchodzić i 
składać na stare ręce profesora wy­
razy wdzięczności i podziękowania. 
Pierwszy powojenny kierownik, nie

kryjąc łez wzruszenia, powiedział, że 
takiego jubileuszu już nie będzie. 1 
choć dyrekcja zapewniała, że czeka­
ją  kolejne rocznice, to zrozumiałem: 
ktoś, kto po latach po raz pierwszy 
ma możliwość uczestnictwa w ta­
kim jubileuszu, spotkania dawnych 
uczniów i wychowanków, przeżywa 
to mocniej, intensywniej i chowa w 
pamięci jak najdroższą rzecz.

B alow an o  d o  ran a
S z k o ła  o trz y m a ła  w  d a rz e  od 
a b so lw e n tó w  p a m ią tk i, m .in . 
m a la rz  E u g e n iu sz  Ć w irle j p rz e ­
k a z a ł sz k o le  k ilk a  ry su n k ó w  i 
w iz e ru n e k  w ia tra k a , ja k i  p o n o ć

k ie d y ś  s ta ł w  G a ju  M ałym .
W  częśc i a rty s ty c z n e j d z iec i i 
m ło d z ie ż  g im n a z ja ln a , p rz y ­
g o to w a n a  p rz e z  pp. M arzen ę  
S k ó rn ic k ą  i Ł u k a sz a  Janca , 
p rz e d s ta w ili c ie k a w y  m o n taż  ta- 
n e c z n o -te a tra ln y , a p o tem  w sz y ­
scy  ro z e sz li s ię  ro c z n ik a m i do 
k la s  n a  w sp o m in k i i sp o tk a n ia  z 
d aw n o  n ie w id z ia n y m i (czasam i 
p rz e z  d z ie s ią tk i la t) k o leg am i 
i k o leża n k am i. K ied y  w szy scy  
się  ju ż  n ag ad a li i n a p ła k a li, ru ­
szy li n a  b a l, k tó ry  w  tak  m iłym  
g ro n ie  trw a ł, trw a ł i trw a ł.

L.B-

8 TYGODNIK SZAMOTULSKI * WRONIECKIE SPRAWY



17 czerwca 2004

105 lat
porucznika 
Jana Rzepy

Wronki. Niecodzienny jubileusz obchodził w miniony 
poniedziałek ostatni żyjący powstaniec wielkopolski 
porucznik Jan Rzepa. Z okazji 105. rocznicy jego uro­
dzin we Wronkach odbyła się wyjątkowa uroczystość, 
której świadkami byli także mieszkańcy miasta.

Najpierw przed domem najstarszego 
wronczanina ustawili się ubrani 
w stroje powstańcze członkowie 
Wronieckiego Stowarzyszenia Hi­
storycznego „Historica”. Po powi­
taniu jubilata i odebraniu honorów 
wojskowych uformowano pochód. 
Powóz z porucznikiem Janem Rze­
pą poprzedzali ułani na koniach, 
natomiast zamykał go samochód z 
drużyną powstańców i okoliczno­
ściowym transparentem. Kolumna ta 
przejechała przez miasto do świetlicy 
Zakładu Karnego, przed którą na jubi­
lata czekali m.n. burmistrz Kazimierz 
Michalak i przewodnicząca Rady

Miasta i gminy Grażyna Gromadzińska 
-  Kopras. Życzenia, kwiaty i okolicz­
nościowe adresy na ręce porucznika 
Rzepy złożyli przedstawiciele władz, 
organizacji kombatanckich, w tym 
Stowarzyszenia Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919, stowarzy­
szeń oraz młodzieży. Życzenia dla jubi­
lata przesłali m.in. prezydent Aleksander 
Kwaśniewski i marszałek województwa 
wielkopolskiego Stefan Mikołajczak. 
Wśród składających jubilatowi życzenia 
delegacji byli także przedstawiciele 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Wro- 
nieckiej i noszącego imię Powstańców 
Wielkopolskich Zespołu Szkół nr 1.

Tam także lampką szampana wzniesio­
no toast za zdrowie dostojnego jubilata 
i odśpiewano, tym razem już nie sto, a 
„Dwieście lat” . Nie zabrakło też tortu 
ufundowanego przez wroniecką Gminną 
Spółdzielnię.
W drodze powrotnej kolumna z po­
rucznikiem Janem Rzepą przejechała 
jeszcze przez miasto, zatrzymując się 
na moment przed pomnikiem poświę­
conym powstańcom wielkopolskim i 
żołnierzom kampanii wrześniowej. 
Zakończeniem uroczystości, już bez 
udziału jubilata, była inscenizacja 
zdobycia ratusza przez powstańców 
wielkopolskich, ł nie przeszkadzał tutaj

fakt, iż takie zdarzenie w historii Wro­
nek faktycznie nie miało miejsca. 
Organizatorami tego niezwykłego ju­
bileuszu byli: Referat Promocji Urzędu 
Miasta i Gminy Wronki i Wronieckie 
Stowarzyszenie Historyczne „Histori­
ca”. Wspomogli ich ułani z 15 Pułku 
Ułanów z Poznania oraz Stanisław 
Spychała z Biezdrowa, który użyczył 
konie i powozy.
Mamy nadzieję, że nasz fotoreportaż 
utrwali to wyjątkowe wydarzenie 
jakim była 105. rocznica uro­
dzin jedynego żyjącego J  
powstańca wielkopol­
skiego. P.M

105 Ul! JM# KEPI
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DZIAŁKOWY DZIEŃ DZIECKA
WRONKI. Tradycją już jest, że działkowcy z POD „KOLEJARZ” w Starym Mieście k.Wronek organizują Dzień 
Dziecka dla swoich dzieci i wnuków oraz dzieci niepełnosprawnych. Tym razem grono gości na imprezie zorganizowa­
nej w dn. 5 czerwca powiększyło się o wychowanków z Domu Dziecka w Lipnicy.

BEETHOYENI SCHILLER, 
UNIA EUROPEJSKA CZY ATLAS?

Swoją obecnością uroczystość zaszczycili 
burmistrz Kazimierz Michalak, przewod­
nicząca Rady Grażyna Gromadzińska- 
Kopras oraz prezes OZ PZD w Pile Marian 
Praczyk.
Zapewne radość dzieci sprawiła, że przed­
południowy deszcz ustąpił miejsca słonecz­
nej pogodzie. Nie było więc kłopotów z 
utrzymaniem kolorowych czupryn, maki­
jaży na twarzach i tatuaży, które na miejscu 
tworzył zespół po kierunkiem p. Kingi 
Weinzettel. Swoje umiejętności pokazały 
zespoły czirlinderek z Gimnazjum im. Her­
berta i Zespołu Szkół nr 2 we Wronkach. 
Nad sprawnym przebiegiem gier i zabaw 
czuwała p. Sylwia Popielska, którą z wdzię­
kiem wspierały wolontariuszki od „Starszej 
Siostry i Starszego Brata” działające w pro­

gramie „Pomagam, 
bo lubię”.
Koni dla przejaż­
dżek w siodle po 
alejkach ogrodu 
użyczyło Stowarzy­
szenie MARGO z 
Pożarowa i Stajnia 
OXER, a zaprzęgu 
bryczkowego p.
Janeda ze Środki.
Dzięki fachowości 
p. Z. Jankowskiego
i T. Liska z Chojna dzieci zasmakowały 
wojskowej grochówki. Oprawę muzyczną 
zapewnił zespół p. Jana Wrembla.
Dużym zainteresowaniem dzieci cieszył się 
turniej mini hokeja na trawie oraz konkurs

plastyczny na „najpiękniejszy kwiat nasze­
go ogrodu”. Komisja konkursowa była w 
kłopocie, gdyż wśród rysunków kwiatów 
znalazła się także grafika z podobizną Jacka 
Janickiego -  inspiratora ożywienia kul tu rai - 
no-gospodarczego w POD.
O tym jak dobrze układa się współpraca 
zarządu POD z Komisariatem Policji, 
Ochotniczą Strażą Pożarną i Pogotowiem 
Ratunkowym ZOZ Czarnków świadczy po­
kaz ratownictwa drogowego. Autentyczny, 
palący się wrak „malucha” z parą młodych, 
poszkodowanych pozorantów w środku, 
„uratowanych” dzięki sprawności ww. służb 
pozostanie w pamięci nie tylko dzieci.
Tak bogata w program i upominki impreza 
dla dzieci mogła się odbyć dzięki pomocy 
licznych i hojnych sponsorów oraz wsparciu 
wielu ludzi dobrej woli, którzy pomagają, 
b o ... lubią.

o.d.k.

W chodzim y do UE z hym nem  na 
m elodię „Ody do radości” , będącej 
w swym pierwow zorze słow no-m u­
zycznym dziełem  dw óch wielkich 
klasyków: w literaturze i muzyce. 
M ianowicie słowa „Ody do ra­
dości” napisał Fryderyk Schiller 
1759-1805 - jeden z najw iększych, 
obok J.W. G oethego, przedstaw i­
cieli klasycyzm u w literaturze euro­
pejskiej i św iatowej. Przypom inam  
jej początek:
„O, Radości, iskro bogów, gw iazdo 
elizejskich pól, święta, na twym 
św iętym  tronie staje nasz natchnio­
ny chór” .
Tekst ten w ykorzystał dla chóru i 
solistów Ludwig van Beethoven 
/1770-1827/, kom ponując finałową 
kantatę w IV części swej IX sym ­
fonii.
Mam ogrom ny podziw  dla w spa­
niałej muzyki, zresztą nie tylko 
klasyków, dlatego przykro mi, że 
znakom ity polski tenor -  Marek To- 
rzewski, który kandyduje nawet do 
parlam entu europejskiego, w yko­
rzystał tę m elodię Beethovena dla 
reklamy kleju firmy Atlas /cytuję/: 
„Idzie Polak borem , lasem, niesie 
ludziom kleju cały w ór” .

M elom ani całego świata, również 
polscy, uw ielbiają m uzykę Beetho- 
vena, czego w yrazem  m oże być 
m.in. odbyty ostatnio w siedzibie 
Filharm onii Narodowej w W arsza­
wie (a wcześniej organizowany w 
Krakowie! VII W ielkanocny Festi­
wal Ludwika van Beethovena pod 
wzniosłym  hasłem: M uzyka Euro­
py Narodów, na którym w ykonano 
-  oczyw iście -  IX symfonię. 
Podejrzewam , że Beethoven i 
Schiller przew racają się w grobach, 
kiedy za pom ocą ich dzieł rekla­
muje się klej firmy Atlas, chociaż 
m oże nie w iedzą, że w dzisiejszej 
rzeczyw istości w szystkim rządzi 
pieniądz/?)
Edycie G órniak zarzucono sprofa­
now anie hymnu narodow ego, gdy 
faktycznie zaśpiewała go podczas 
M istrzostw  Św iata w Piłce Nożnej 
w Korei, zaś M arkowi Torzewskie- 
mu zarzucić m ożna brak szacunku 
dla w ielkich twórców światowej 
muzyki i literatury. Dla rekom pen­
saty niejako weryfikuję pieśń „Do 
boju, Polsko”' w ykonyw aną przez 
tenora przy różnych okazjach, nie 
tylko sportowych.

Andrzej Kopliński

NA TARGOWISKU CORAZ CIAŚNIEJ
WRONKI. Rada minionej kadencji, a teraz bieżącej zastanawia się nad przeniesieniem targowiska z Placu Wolności na 
teren po byłej Fabryce Mebli. Czas mija. Do przenosin nie dochodzi. Ty mczasem na targowisku robi się coraz ciaśniej.

Warunki, w jakich handlują to­
warami ludzie, są, jakie  są, choć 
bliższe prawdy byłoby stw ierdze­
nie, że ich po prostu nie ma. Na 
targowisku brak prądu, wody, a 
miejsca do sprzedaży oferowanego 
towaru jest coraz mniej. Robi się 
coraz ciaśniej, bo nowych osób 
zainteresowanych handlowaniem 
we W ronkach we wtorki i piątki 
przybywa. Firma sprzątająca 
miasto skarży się na bałagan i 
ilość śmieci pozostawianych przez 
sprzedających. W koszach na 
śm ieci m ożna znaleźć wszystko 
począwszy od kartonów, folii do 
popsutych warzyw i owoców. Lu­

dzie wyrzucają do m iejskich koszy, 
co się da, bo z powodu braku warun­
ków z jednej strony nie mają gdzie 
tego zostawiać, z drugiej zaś płacą 
opłatę targową, więc dlaczego mają 
nie wyrzucać? Wyjaśniać tą kwestię 
m ożna by było w nieskończoność. 
N ajistotniejsze jes t jednak to, że 
od lat vis a vis Placu Wolności stoją 
opustoszałe hale po Fabryce Mebli. 
Stoją i niszczeją. Coś tam się roz­
biera, coś adoptowano na kręgielnię 
i myślano o zagospodarowaniu pod 
targowisko. Radni minionej kaden­
cji m arzyli o boksach wyposażo­
nych dla kupców nie tylko w prąd, 
ale i upragnioną wodę. O powiadali,

jakie  to warunki im stworzą, gdy 
bez problemu opuszczą plac i prze­
niosą się do jednej z zadaszonych 
hal. gdzie handel będzie przy­
jem nością przez cały rok, a nie 
tylko latem, gdy dopisuje pogoda. 
Kadencja m inęła i piękne m arze­
nia pozostały tylko marzeniami. 
A ktualnie burm istrz K azimierz 
M ichalak negocjuje kupno sąsia­
dującego z targowiskiem budynku, 
którego właścicielem  jest jedna z 
w ronieckich hurtowni. Być może 
kupno tego obiektu umożliwi 
urealnienie m arzeń polityków po­
przedniej kadencji.

/tw/

FHU MIROSŁAW STRZELECKI
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ZAPRASZA DO SWOJEJ 
SIEDZIBY 
WRONKI

PLAC WOLNOŚCI 6 

TEL/FAX 2541616

BURMISTRZ
MIASTA i GMINY WRONKI

Ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu użytkowego nr 6 wraz 
z udziałem w nieruchomości wspólnej położonego w budynku przy ul. Poznańskiej 
8 we Wronkach.

Dane dotyczące nieruchomości oraz warunki przetargu:

1. Ul. Poznańska 8/6 we Wronkach -  wolny lokal użytkowy o pow. 21,20 m2 wraz z 
udziałem w nieruchomości wspólnej wynoszącym 8/100. Lokal użytkowy znajduje 
się na parterze w budynku położonym na działce 1285 o pow. 250 m2 stanowiących 
współwłasność osób fizycznych i gminy, zapisany w księdze wieczystej 42061 w Sądzie 
Rejonowym w Wydziale Ksiąg Wieczystych w Szamotułach.

2. Cena wywoławcza 7 000 zł Wadium 1 000 zł
3. Do ceny przetargowej zostanie naliczone 22% VAT.
4. Obciążenia nieruchomości: nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami 

rzeczowymi.
5. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości I 000 zł na 

konto Urzędu Miasta i Gminy Wronki nr 96 89610002 0000 0000 0752 0003 Banku 
Spółdzielczego Wronki w terminie do 28 czerwca 2004r.
Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć Komisji Przetargowej w dniu przetargu.
Na dowodzie wpłaty należy zaznaczyć: „Wadium dot. przetargu lokalu użytkowego ul. 
Poznańska 8/6 Wronki”.
W przypadku wygrania przetargu wadium zalicza się na poczet ceny nabycia.

6. Przetarg odbędzie się w dniu 1 lipca 2004 roku o godz. 10°° w budynku Urzędu Miasta 
i Gminy Wronki ul. Ratuszowa 5, pokój nr 4.

7. W dniu 24 czerwca 2004roku o godz. 10°° istnieje możliwość zapoznania się ze 
stanem faktycznym lokalu użytkowego przy ul. Poznańska 8, będącego przedmiotem 
przetargu.

8. Burmistrz Miasta i Gminy Wronki zawiadomi nabywcę nieruchomości o miejscu 
i terminie zawarcia umowy. Burmistrz Miasta i Gminy Wronki odstąpi od jej zawarcia, a 
wpłacone wadium ulega przepadkowi jeżeli nabywca nie stawi się bez usprawiedliwie­
nia w ustalonym terminie i miejscu jej zawarcia.

9. Nabywca ponosi koszty związane z wyceną lokalu wraz z inwentaryzacją budynku w 
wysokości 249,41 zł. Opłatę notarialną oraz opłaty związane z założeniem księgi wie­
czystej ponosi również nabywca.

10. Szczegółowych informacji na temat przetargu udziela Referat Geodezji Gospodarki 
Gruntami i Rolnictwa Urzędu Miasta i Gminy Wronki pokój nr 12, tel. 0 (67) 25 45 
314.

11. Zastrzega się prawo odwołania przetargu z uzasadnionej przyczyny.

• Burmistrz
Kazimierz Michalak
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FESTYN
W PARKU ZAMKOWYM
SZA M O T U ŁY . 4  czerw ca br. w 
Parku Zam kow ym  Szam otulski 
O środek K ultury przygotow ał festyn  
dla dzieci. Im preza okazała się bardzo  
udana.

P rzez 9 dni W ielk op olsk a , w tym  rów nież  
Z iem ia  S zam otu lsk a , gościła  u czestn ików  
X L IV  O góln op o lsk iego  Z lotu  P rzod ow n ik ów  
T urystyki K olarsk iej P T T K . P o u roczystym  
otw arciu , k tóre n astąp iło  w n ied zielę  6  czerw ­
ca, kadra polsk ich  tu rystów  k o larzy  zaw ita ła  
jeszcze  d w u k rotn ie  do  n aszego  regionu: w  
środ ę i sobotę.

Z lo t zo rgan izow any zosta ł przez 
O ddzia ł PT T K  w Szam otu łach  
w oparciu  o dw ie bazy  noc le ­
gow e w P oznan iu-strzeszynku  
i S ierakow ie. W  ubieg łą  środę

podczas zm iany  bazy turyści 
p rzejechali szlak iem  czarnym , 
k tóry  prow adzi m .in. przez P a­
m iątkow o, Szam otuły, O stro róg  i 
N ojew o do S ierakow a. Po drodze

p rz y g o to w a ­
no d la  nich 
zo rg an izo w a­
ne posto je  w 
B a b o r ó w k u  
i Z ającz- 
kow ie. N a 
s t r u d z o n y c h  
ro w e rz y s tó w  

czekały  tam  chleb  ze sm alcem  
i k iszonym  ogórk iem , a także 
k ie łbasa  i kaszanka, k tóre  w ła­
snoręczn ie  m ożna było  op iec  nad 
ognisk iem . S m akoszom  S zam o­
tu lsk ie  S tow arzyszen ie  A gro tu ry ­
styczne serw ow ało  sm aczne racu- 
chy z pow id łam i i kozie  produkty  
m leczarsk ie . Sadząc po m inach  
uczestn ików  tak zorganizow any 
postó j m óg ł się podobać. P onow ­
nie nasz reg ion  uczestn icy  zlotu 
odw iedzili w  sobotę, k iedy zaw i­
tali do Pniew. G łów nym  punktem  
program u było  zw iedzen ie  ścieżki 
i szkółki leśnej N ad leśn ic tw a 
Pniew y w D ąbrow ie oraz w izy ta
w k lasztorze sióstr u rszulanek.
Jak  się osta teczn ie  okazało , te ­
goroczny  zlo t zg rom adził p raw ie 
330 m iłośn ików  tej fo rm y turysty-

ki kw alifikow anej. U czestn ikam i 
im prezy  byli p rzodow nicy, czyli 
m ów iąc prościej najbardziej d o ­
św iadczeni cz łonkow ie kadry  tu ­
rystycznej ze w szystk ich  n iem al 
k lubów  row erow ych  w  kraju. 
D la szam otu lsk iego  O ddziału  
P T T K  zlo t b y ł na jw iększą  z za ­
p lanow anych  na ten rok  im prez 
tu rystyczno-k ra joznaw czych .

P M .

ZAPOWIEDZI
Atrakcje SZOK-u na początek lata

SZAMOTUłY. Zaplanowone no drugo połowę czerwi o imprezy imprezy Szamotu Iskiego Ośrodku Kultury mogą sprawić, że będzie to bardzo 

otrokcyjny okres dla szomotulon i gości.

Już 19 czerwca, w godz 17.00-19.00, wroz z Szamotulskim Ośrodkiem Sportu i Rekreorji SzOK przygotowol „Powitanie loto'. Odbędzie się 

ono w Porku Zamkowym. Przewidziano pokazy „policja dzieciom’  oraz gry i zabawy no wolnym powietrzu.

20 czerwco w Piolrkówku o godz 17.00 odbędą się pierwsze tegoroczne „Potyczki no miedzy , czyli cobowo mieszkańców sołectw gminy 

Szamotuły.

22 czerwco we własnej siedzibie (salo „Kandelabr") pracownicy SzOK-u włgczg się czynnie do akcji „Cole polsko czyta dzieciom’ . 

Które bajki będą czytane o godz. 9.30 nie wiadomo, ale znajgc pomysłowość pani Żanety Bilskiej-Bekosiok, no pewno molo znane i 

wciggojgce.

Wieczór 24 czerwco upłynie pod znakiem igrców związanych z Nocą Kupały. Impreza zocznie się o 1700 w Bistro „Sanguszko", wśród 

mnóstwo atrakcji -  puszczane wianków.

25 czerwco o 19.00 w Galerii SZOK odbędzie się kolejny wernisoż. Kolorowo prowokacja Morriso Kudo uslgpi spokojnym, pełnym nostalgii 

pejzażom Marii Ruśniak.

28 czerwco seniorzy rozpolo swoje pigle już ognisko w ogrodzie przy ul. 3 majo 16. Początek imprezy o godz. 16.00.

Jok widać, propozycji jest sporo. Na początku lalo będzie w czym wybierać. (belo)

O rganizatorom  dopisa ła nie tylko po­
goda, ale także frekw encja. Dziesiątki 
dzieciaków  wzięły udział w konkur­
sach plastycznych, przedstaw iając 
„K olorow e sny” i „B ajkow e dom ki” . 
Inne próbow ały sw oich sił w konkursie 
„M ikrofon d la  C iebie” . I nagrodę przy­
znano K indze Jęczm yszek za pięknie 
zaśpiew aną „O  ziem i, w yspie zielonej” . 
N ajm łodsi zw olennicy zajęć ruchow ych 
mogli skorzystać z w ielu ciekaw ych za­
baw rekreacyjno-sportow ych. Na scenie 
zaprezentow ał się także zespół taneczny 
ze Szkoły Podstaw ow ej nr 3, przedsta­
w iając tańce dw orskie, staroangielskie i 
irlandzkie. W  przeryw nikach pom iędzy 
konkursam i członkow ie grupy Ro-Ca- 
Ya bawli publiczność m uzyką. Starsi 
m iłośnicy muzyki rozryw kow ej mogli 
posłuchać zespołów  biorących udział 
w Przeglądzie Kapel W eselnych. Nad 
im prezą, którą prow adziła A leksandra 
Słom ińska, czuw ali pracow nicy Szam o­
tulskiego O środka Kultury. (pt)

METAMORFOZY KOZIOŁKA-MATOŁKA
SZAM OTUŁY-W RONKI. W swojej peregrynacji do Pacanowa zaw itał na Ziemi Szamotulskiej i W ronieckiej 
Koziołek-M atołek. I to w ilu wcieleniach! Część prac trafiła do Sali Rycerskiej M uzeum Regionalnego we 
W ronkach, część - do Zamku Górków w Szamotułach.

Tak więc powstały dwie wystawy. 
W szystko za sprawą znakomitej 
autorki książek dla dzieci, nauczy­
cielki, dyrektora Szkoły Podsta­
wowej nr 34 w Poznaniu, p. Emilii 
Waśniowskiej. Kilka lat temu poetka 
poprosiła zaprzyjaźnionych artystów 
ilustratorów i grafików o wyczaro­
wanie własnej wizji bohatera jedne­
go z pierwszych komiksów polskich. 
Na apel „Fiknijmy koziołka!” odpo­
wiedziało spore grono twórców, w 
tym wielu wybitnych ilustratorów 
książkowych (np. Bohdan Butenko, 
Jerzy Flisak, Elżbieta Krygowska- 
Butlewska). Najpierw prezentowano 
prace w szkole pomysłodawczyni, 
potem wystawa zaczęła podróż po 
całej Polsce. W każdym mieście 
dodawana jest ilustracja lokalnego 
artysty. Szamotulskim akcentem 
będzie praca córki wspomnianej p. 
Butlewskiej, Joanny Butlewskiej- 
Cofty, która uczy w jednej z szam o­
tulskich szkół. Pełni ona także rolę 
komisarza szamotulsko-wronieckiej 
wystawy.
Koziołek okazał się postacią nie­
zwykle inspirującą, a matołkowych 
akcentów doszukano się w różnych 
dziedzinach życia i fantazji. Wśród

wielu wizerunków sympatycznego 
capa naszą uwagę zwrócił koziołek- 
politykołek (zgadnijcie, w jakim 
krawacie przemawia z mównicy?!). 
Organizatorami wystawy w 
Szamotułach i we W ronkach jest 
Powiatowa Biblioteka Publiczna

w Szamotułach we współpracy z 
Biblioteka Publiczną WOK. Potrwa 
ona do końca czerwca.
Otwarciu wystawy towarzyszyło 
IX spotkanie z cyklu „Cała Polska 
czyta dzieciom ” z udziałem uczniów 
szamotulskich szkół i dyr. Marka

Szczepańskiego w roli narratora. 
Oczywiście, nic nie zastąpi codzien­
nego czytania dzieciom w domu 
przez ich własnych rodziców, do 
czego w imieniu własnym, organi­
zatorów akcji i samego Koziolka- 
M atołka bardzo zachęcamy. Warto

sięgnąć przy tym po dowcipne, mą­
dre, piękne, a wciąż jeszcze za mało 
znane i niedoceniane wiersze Emilii 
Waśniowskiej np. z tomu „Pokochać 
Babę Jagę” lub najnowszej książki 
„Wesołe m iasteczko”.

Ob)

BRZOZA Z OŁTARZA
Z  B o ży m  C ia łem  w iąza ło  się d aw n ie j w ie le  zw y cza jó w  i p rzesądów . 
W  naszym  reg io n ie  p rze trw a ł p rzy n a jm n ej je d e n  z n ich . L u d z ie  w ie ­
rzą, że  b rzo zo w e  g a łązk i z d rzew ek , k tó rym i p rzy s tra ja  się o łtarze , 
m a ją  w łaśc iw o śc i n ad p rzy rodzone . D la teg o  każd y  s ta ra  się zerw ać 
i zab rać  do  d om u  choćby  frag m en t z ie lone j w itk i. T am , za tk n ię te  za

św ię tym  o b razem , na  s trychu  lub  w in n y m  m ie jscu , m a ją  one c h ro ­
nić dom  i d o b y tek  p rzed  n ie szczęśc iem , a zw łaszcza  u d erzen iam i 
p iorunów . S łuży ły  ow e g a łązk i także  do  leczen ia  chorób . W etknięte  
w zag o n  z k ap u stą  m ia ły  ch ro n ić  ro ś lin y  p rzed  ro b ac tw em , u m ie sz ­
czone  n a to m ias t na  g ran icy  po la , z ab ezp iecza ły  ca łe  zasiew y  p rzed  
cho robam i i szkodn ikam i. (Ib)
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Markowi i Hannie Janickim  
ks. Kanonikowi,

delegacjom oraz wszystkim, którzy 
towarzyszyli

w ostatniej drodze naszej mamy
śp.

M agdaleny Goderskiej
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n i e  

s k ła d a ją :

s y n  i c ó r k a  z  r o d z in a m i

CENTRUM EDUKACYJNE 
NIEMIECKO - POLSKIEJ FUNDACJI 

“NADZIEJA”
w Szam otułach, ul. 3 Maja 12, tek: (061) 29 22 056

ogłasza nabór do

S Z K Ó Ł  P O L IC E A L N Y C H  
w  ro k u  s z k o ln y m  2 0 0 4  /  2 0 0 5

Proponujemy naukę w formie dziennej, zaocznej 
i wieczorowej w następujących zawodach:

- technik informatyk **
- technik rachunkowości *
- technik prac biurowych *
- technik administracji (publicznej) **
- asystent osoby niepełnosprawnej *
- opiekunka dziecięca *

* w programie nauka języka niemieckiego 
** w programie nauka języka angielskiego

Szkoła zapewnia naszym uczniom:
- bezpłatne korzystanie z krytego basenu w Szamotułach,
- prawo do ubiegania się o pełne lub częściowe zwolnienie 

z opłaty czesnego,
- prawo do ubiegania się o stypendium socjalne,
- możliwość odbywania dodatkowych praktyk zawodowych 

w Niemczech.

Bliższych informacji udziela sekretariat Fundacji 
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -15.00 
lub pod nr tel.: (061) 29 22 056
Zgłoszenia (świadectwo ukończenia szkoły średniej, 
podanie, życiorys) można składać osobiście w biurze 
Fundacji lub przesłać pocztą do dnia 27 s ie rpn ia  2004 r.

A f f r n a j t Y  if ia w p i w o w ^ W i f K ń i ^  jowe
Szamotuły * Chrobrego 19 a 
tel./fax: (061)29 20 126 
tel. kom. 0502 089 331 
(za stacją paliw, przy krytych kortach) 
e-mail:m3aww@wp.pl

F A R B Y
ŚNIEŻKA ULTRA BIEL............................
MALFARB EXTRA BIEL...........................

.....  101................... 25.50 zl
..... 101...................  25.50 zł

CIESZYNKA........................................... .....  101...................25.50 zl
UNIGRUNT WYSOCEPENETRUJĄCY........ ........51.....................19.50 zl
PIGMENTY............................................

SILIKONY, PIANKI, KLEJE DENBRAYEN -■W ATRAKCYJNYCH CENACH
P&NA GAMA AKCESORIÓW MALARSKICH,

ZESTAW MALARSKI JUŻ OD 5.30

NOWOŚĆ -  JEDYNY MALFARB EXTRA BIEL
W OKRĘGU MIESZALNIK ś n ie ż k a (WIADAC Y  PRODUCENT)
TYNKÓW, FARB BOL1X! FARBA EMULSYJNA,

AKRYLOWA
BKLIX dcho,al «  25.50''

Zapraszamy; Fon. -  Pt. 8,00 - 17.00 1 Soboty: 8.00 -14,00

A U T O R S K A  P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC Z N A

VOWIE STUDIO
Wykonuje:

Projekty domów jedno i wielorodzinnych

Projekty rozbudowy domów jednorodzinnych

Projekty obiektów usługowych: sklepy, biura, 
hale przemysłowe, itp ,...

BRACI CZESKICH 15, SZA M O TU ŁY
tel./fax: (61)29 22 821 • http://www.vowie.com.pl

Odszedłeś, ale żyjesz
i  zawsze będziesz ż y ł wśród nas

Dziękujemy wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 
mego kochanego Męża

śp. Mieczysława Napierały
księdzu kanonikowi Stachowiakowi, księdzu Mariuszowi za odwiedzenie męża z  Komunią św„ za życzliwość i kondoiencje, 

uczestnictwo we mszy św. i ofiarowane Komunie iw. oraz intencje mszalne za spokój duszy żona
z  ro d zin ą

M A T E R IA Ł Y  PPHU
B U D O W L A N E  KAKAB A

p o le c a  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  

P r o m o c j a  na:
- emulsja wewnętrzna biała 10 1. 25,80 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 2,5 I. 24,34 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 11. 11,20 zł/szt.
- cegła klinkier czerwona
- klej do płytek mrozo-wodoodporny 25 kg

s p r z e d a ż  r a ta ln a  Ż a g ie l

OGŁOSZENIA DROBNE
Usługi elektryczne montaż, 
naprawa. Tek: 604 710 294w
Sprzedam mieszkanie we 
Wronkach 4- letnie, I piętro os. 
Słowiańskie. (067) 254 32 96, 
603 512 320 *
Instalacje niskiego i wysokiego
napięcia. 601 574 981 

*
Pilnie poszukuje mieszkania lub 
domu do wynajęcia we 
Wronkach lub okolicy.
694 978 564 *
Warkoczyki - Usługi fryzjerskie -
dojazd do osób starszych.
(067) 254 19 88. Zapraszamy *
Angielski. 501 467 418;
254 01 18. (45 m in /15 zł)*
KARCHER - czyszczenie 
dywanów, obić tapicerskich, 
tapicerek samochodowych.
Tel.: 605 246 786

*
KARCHER usługi pranie 
dywanów, tapicerek 
samochodowych, meblowych.
Tek: 0 605 286 367 

*
Firma Remobud poleca usługi
budowlane budowy domów, 
docieplanie, płytkarstwo.
254 81 39; 605 041 472

Ć m a c h o w o  4 6  *  W r o n k i ,  u l .  S i e r a k o w s k a  4 6

t e k :  O  6 0 2  7 5 2  3 4 2 ;  O  6 0 6  6 4 6  9 9 9  
f a x :  ( 0 6 7 )  2 5 4  4 0  9 5

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
dla

Urzędu Miasta i Gminy Wronki
za uroczyste zorganizowanie 

105- tych urodzin Jana Rzepy 

składa
Solenizant z rodziną

Gatowo
-500 Szamotuły 
(61)29 22 113

S PE C JALISTYC ZN Y 
GĄBIN ET LEKAR SKI 
Wronki, ul. Sierakowska 4

DERMATOLOG
dr.n.med. Mariola 

przyjęcia: pon. od 15.30 
tel. 254 07 75

N  K

R e s t a u r a c iA
KURCZAK
Smaczne dania 
kuchni polskiej
Organizujemy wesela, komunie i inne imprezy okolicznościowe

B a rtło m ie j F o r e m sk i  
S z a m o tu ły  

ul. W io s n y  Luciów  11 
te l.: 0 6 1 /  2 9 2  2 2  4 0  

O 6 0 2  4 4 4  9 7 4

A R C H IT E  KTIIRA  
OGRODOWA

X  s
p ł o t y  o s ło n o w e
(standardowe 
wymiary 180 x 180 cm, 
pozostałe wymiary 
wg potrzeb klienta).

- rollb ordery,
- palisada, 

donice RRH>lJL «Drewex”

w

MIEJSCE
NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

SAMOCHODOWE 
INSTALACJE GAZOWE

Dariusz Środecki
64- 420 Kwilcz 
ul. Gumna 14

tel./fax (061J2915162

M O N T A Ż
. •  I S E R W IS

izamotuły, ul. 3 Maja 4
tel. (061)29 21 611 
kom. 0609 078 993 
www.autogaz.cil.pl

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ RE­
KLAMĘ W TYGODNIKU 

SZAMOTULSKIM I WRO- 
NIECKICH SPRAWACH 

DZWOŃ: + 612923821  
lub +672541616
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SYRENA ZBĄSZYNEK 
CZARNY KOŃ ROZGRYWEK?

Chociaż druga runda rozgryw ek M iędzypowiatowej Ligi Tenisa jeszcze trwa, 
już dzisiaj m ożem y powiedzieć, że głównym  faworytem  do palmy pierwszeństwa  
jest zespół Syreny Zbąszynek, która ostatnio pewnie pokonała M igdzychodzkie 
Towarzystwo Tenisowe 5:1.
W najciekawszym  pojedynku po prze­
ciwnych stronach siatki stanęły dwie 
czołowe rakiety Jarosław Szuflak z M ię­
dzychodu i Dawid Furman ze Zbąszynka. 
Był to naprawdę piękny mecz, w którym 
asy serwisowe Furmana przeplatały 
się ze wspaniałymi zagraniami z głębi 
kortu Szuflaka. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem zawodnika ze Zbąszynka, 
a publiczność zgotowała owację obu 
zawodnikom tego zaciętego meczu. 
Równie ciekawie przebiegało drugie 
spotkanie, w którym obrońca tytułu 
TKKF W acław zm ierzył się z drugim 
beniaminkiem ligi zespołem  z Nowego

UDANE ZAWODY
PAMIĄTKOWO. Już po raz drugi na jez. Pamiątkowskim zorganizowany został Memoriał im. Andrzeja Kulczaka, 
zasłużonego szkoleniowca, który znaczną część swego życia związał właśnie z tą miejscowością. Na starcie imprezy 
stanęło ponad 240 zawodniczek i zawodników.
N iedzielna im preza zgrom adziła 
na starcie przedstaw icieli 10 
klubów  z W ielkopolski i w oje­
w ództw a lubuskiego. Łącznie

rozegrano 25 biegów  w różnych 
kategoriach. Jako, że Andrzej 
Kulczak zajm ow ał się szkoleniem  
młodzieży, to w łaśnie młodzież

Tomyśla. Zwycięstwo zawodników z 
Szam otuł było zdecydow ane, choć po 
raz kolejny stracili punkt.
Z  wielką ciekaw ością śledzić będziemy 
kolejne tury tej im prezy tym bardziej , 
że najciekawsze potyczki dopiero przed 
nami.
Rozgrywki ligi cieszą się nie tylko zain­
teresowaniem  publiczności, ale również 
fundatorów nagród. Uroczystość otw ar­
cia zaszczycił sw oją obecnością starosta 
szam otulski, a obserw atorem  kolejnego 
meczu był Przewodniczący W ielkopol­
skiego Zarządu TKKF Ryszard Burgiel.

Ini-w/

w w ieku 11-16 lat ryw alizow ała 
o puchary i medale. W śród gości 
im prezy znaleźli się m.in. w dowa 
po Andrzeju K ulczaku -  Pani M aria 
Kulczak, w iceburm istrz Szam otuł 
Wojciech Rabski, przew odniczący 
Rady M iasta i G m iny Szamotuły, 
Jan Olszak, dyrektor Szam otul­
skiego O środka Sportu i Rekreacji 
W ładysław  Dyzert, sekretarz gm i­
ny Stefan M aćkow iak i działacze 
Klubu Sportow ego „Posnania" z 
prezesem  Zbigniew em  Szczotem  
na czele.
Poszczególne biegi miały zróżni­
cow aną obsadę. Najwięcej osad

KRĘGLARSKA LIGA MIAST
D o h istor ii p rze szed ł III T u rn iej M iast, w  k tórym  u czestn iczy ła  
rep rezen tacja  w ro n ieck ich  k rgg larzy . W  tej n ajw ięk szej cy k licz ­
nej im p rez ie  d la  am atorów  k ręg larstw a , w ystą p iło  w  su m ie  6 0  za ­
w od n ik ów  i za w o d n iczek  z  12 d ru żyn  rep rezen tu ją cy ch  4  o środ k i 
k rgg larsk ie  - L eszn o , G ostyń , W ron k i i T arn o w o  P od górn e. 
O statn i z  tu rn iejó w  ro zeg ra n y ch  w  ram ach  tej im p rezy  o d b y ł się  
6 czerw ca  w G ostyn iu .

A utoram i jednego z rekordów, 
które ustanow iono podczas tej im ­
prezy byli reprezentanci W ronek z 
zespołu W OK I, którzy drużynow o 
podczas jednej im prezy zdobyli aż 
2408 punktów.
Zw ycięzcą całego Turnieju Miast 
został zespół Leszno II, który 
„rzutem na taśm ę” wyprzedził 
prow adzących od początku tur­
nieju graczy z W OK W ronek I w 
składzie: Filip Brzóska, Leszek 
D opierała, Roman Bączkiewicz, 
Leszek Woźniak. Indyw idualnie 
w śród m ężczyzn najlepszy w 
Gostyniu okazał się Piotr Sier- 
powski (Leszno II) ze świetnym  
rezultatem  608 punktów. Drugi 
natom iast był Filip Brzóska z W OK 
W ronek I z w ynikiem  603 punkty. 
Bardzo podobnie w ygląda osta­
teczna turniejow a klasyfikacja 
m ężczyzn. Zw ycięzcą III Turnieju 
M iast został P iotr Sierpowski 
(Leszno II), natom iast drugi re­

zgrom adził bieg K-I na dystansie 
1000 m, w którym  ryw alizowali 
zaw odnicy z roczników  1993-92. 
N ajlepszym  okazał się Tomasz 
Filipiak z Posnanii, natom iast na 
kolejnych m iejscach uplasowali się 
dwaj reprezentanci UKS Pam iąt­
kowo: M aciej Sw oracki i M ateusz 
Rychlik. Ci dwaj zaw odnicy zajęli

wspólnie I m iejsce w kategori K-2 
na dystansie 500 m. Z  reprezentan­
tów Pam iątkow a na podium  znalazł 
się także Jakub Borow iak, który 
zajął III m iejsce w kat. K -l m ło­
dzików  (rocznik 1990) na dystansie 
1000 m.

welacyjnie w alczący w ostatnich 
turniejach Filip Brzóska (W OK 
W ronki I).
W klasyfikacji drużyn kobiecych 
turnieju praktycznie od początku 
nie miały sobie równych kręglarki 
z Leszna. Dzielne wronczanki (Te­
resa Kowalska, Bogumiła Konkol, 
M arzena Spychała, Brygida Gar- 
czarek, M arlena Konkol) zakoń­
czyły start na czw artym  miejscu.
W klasyfikacji indyw idualnej 
turnieju zw yciężczynią została 
rew elacyjna Elżbieta K lim ańska 
(Gostyń III), która w ygrała Turniej 
M iast już  po raz drugi z rzędu. 
Nasze reprezentantki zajęły: 11 m. 
Teresa Kowalska (W OK W ronki 
III), 12 m M arzena Spychała 
(W OK W ronki III) i Bogumiła 
Konkol (W OK W ronki III), 17 m. 
Brygida Garczarek (W OK W ronki 
III), 18 m. M arlena Konkol (W OK 
W ronki III).

Roman Bączkiew icz

W głów nym  biegu m em oriałow ym  
im. A ndrzeja K ulczaka K- 4 zw y­
ciężyła osada KS „Posnania” w 
składzie: M.
O l e j n i c z a k ,
A. Przybył, P.
Kopacki i R.
Boruczkowski.
Najlepsi za­
w odnicy w po­
sz c z e g ó ln y c h  
k a t e g o r i a c h  
o t r z y m a l i  
puchary i m e­
dale.
B e z p o ś re d n i­
mi organizato­

BRĄZOWA NATALIA
Bardzo dobrze spisała się w ron- 
czanka N atalia Skrzypczak, pod­
czas rozegranych w m inionym  
tygodniu M istrzostw ach Św iata 
Juniorów  i Juniorek  M łodszych

w Bolesław cu (w oj. do lnoślą­
skie). N asza reprezentantka 
w raz z koleżankam i z drużyny 
narodow ej zajęła trzecie m iej­
sce w klasyfikacji drużynow ej. 
N atalia została w ięc brązow ą 
m edalistką M istrzostw  Św iata, 
indyw idualnie, plasując się na 
dw unastej pozycji.
Jest to pierw szy m edal w roniec- 
k iego sportow ca na zaw odach 
kręglarskich tej rangi. 

G ratulujem y

ram i sprawnie przeprow adzonego 
M em oriału byli: KS Posnania i 
UKS Pam iątkow o. PM .
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IV LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Sokół Rakoniewice -  Sokół Pniewy 
Nielba Wągrowiec -  MKP Piła
Unia Wapno -  Sparta Oborniki 
Patria Buk -  Luboński KS
TPS Poznań -  1920 Mosina
Lech II Poznań -  Polonia Środa

1:0
0:1
1:5
0:5
0:0
2:3

Huragan Pobiedziska -  Polonia Chodzież 3:1 
Wełna Rogoźno -  W oda Śrem 2:1
I.Lecb II Poznań 30 71 91:26
2. Luboński KS 30 64 65:22
3. Sparla Oborniki 30 62 66:30
4. Sokół Pniewy 30 58 55:33
5. Nielba Wągrowiec 30 57 59:23
6. Wodo Śrem 30 46 53:58
7. MKP Goliat Piła 30 44 46:33
8.1920 Mosina 30 42 48:42
9. Polonia Środa 30 40 56:51
10. Sokół Rakoniewice 30 38 52:55
I I .  Huragan Pobiedziska 30 34 49:53
12. Polonia Chodzież 30 34 40:56
13. Wełna Rogoźno 30 31 37:56
14. TPS Winogrady Poznoń 30 25 19:44
15. Patria buk 30 12 21:94
ló. Unia Lecbpol Wapno 30 10 24:105

Czarni Wróblewo -  Sparta Szamotuły 3:1 (3:1)

TO BYŁO „WIDOWISKO"
Popis gry, jaki dali zawodnicy Sparty w 
niedzielnym meczu na boisku Czarnych 
Wróblewo, wprawił w osłupienie szamo­
tulskich kibiców. W dziesięciu pierwszych 
minutach Spadanie rozstrzygnęli wynik 
spotkania na korzyść gospodarzy.

W 4 min. samobójczy strzał oddał Krzysztof 
Kinal. 6 min. później, po ewidentnym błę­
dzie bramkarza P. Szułcika, piłka ponownie 
znalazła się w siatce. Podczas, gdy szamo­
tulski bramkarz zwlekał z wykopem piłki, 
napastnik gospodarzy przejął ją  i... umieścił 
w bramce. Po tym „zimnym prysznicu” 
zawodnicy gości ruszyli do ataku. Szansy 
nie zmarnował M. Damse, który w 32 min. 
po solowej akcji, zdobył bramkę dla swojej 
drużyny. Jeszcze w pierwszej połowie 
zwycięstwo przypieczętował zawodnik 
Czarnych, Grzegorz Anioł, ustalając wynik

meczu na 3:1. Poziom gry nie był imponu­
jący. Pod rozwagę należy wziąć grę naszych 
piłkarzy, którzy na własne życzenie oddali 
trzy punkty drużynie Czarnych Wróblewo. 
Fakt, że ta drużyna bardzo ich ostatnio 
potrzebowała.
Ostatni mecz wiosennej rundy odbędzie się 
20czerwca o godz. 16.00. Na szamotulskim 
stadionie Sparta zmierzy się z loalnym ry­
walem Kłosem Gałowo, który -  zgodnie z 
obowiązującym na ten sezon regulaminem, 
zajmując przedostatnie miejsce -  spada do 
A klasy.

Sparta: P. Szułcik, M. Tacik, B. Jaros, 
J. Tacik, M. Juskowiak, Sz. Konieczny 
(od 46 min. M. Basiński), K. Kinal (od 56 
min.A. Kołat), M. Damse, P. Palacz (od 
56 min. P. Sołtysiak), S. Najtkowski, T. 
Nowicki.

Czarni: Krzysztof Anioł -  Piotr Pospieszny, 
Bobek, Maciej Chojan, Wróbel (od 70 
min. Antoszewski), Piotr Bąk, Nowacki,

Grzegorz Anioł, Tomasz Kopka (od 46 
min. Maciej Raszewski), Patryk Niewiński, 
Paweł Pospieszny.

Na koniec sezonu piłkarze Sparty zasłużyli wreszcie na premię za rozegrane mecze

Gminna Liga 
Drużyn Niezrzeszonych

REAL NAJLEPSZY!
DUSZNIKI. Ten mecz z pewnością za­
pisze się w historii gminnej ligi, głównie 
przez nerwową atmosferę, która udzie­
lała się chyba wszystkim. Real Sędziny i 
BBKS Wilczyna stoczyły pojedynek, od 
którego zależało wszystko. I znów po­
wtórzyła się sytuacja z przed roku: Real 
triumfuje, BBKS na drugiej pozycji.

Ostatnie spotkanie pokazało jednak, że 
to nie przypadek. Do przerwy padły trzy 
gole. Strzelcami dwóch byli zawodnicy 
Realu: Ryszard Klamecki i Krzysztof Li­
sek. BBKS zdobył tylko jedną bramkę, za 
to jakże efektowną, strzeloną z przeszło 20 
metrów. Druga połowa obfitowała przede 
wszystkim w nerwy. Zawodnicy obu dru­
żyn, mimo wielu akcji podbramkowych 
byli bardzo nieskuteczni. Do końca spo­
tkania utrzymał się wynik z 1 połowy. 
Zacięte spotkanie rozegrały też Sędzi n- 
ko 2002 z OSP Duszniki. Dla drużyny 
z Dusznik była to ogromna szansa na 
trzecie miejsce. Niestety OSP zakończyła 
rozgrywki w gminnej lidze bez punktów. 
Był to jednak najlepszy mecz, jaki ta 
młoda drużyna rozegrała. Cała pierwsza 
połowa należała tylko do nich, do przerwy 
prowadzili nawet 1:0, dzięki skutecznej 
akcji Michała Marciniaka. Widoczna była 
również ich przewaga na boisku, jednak 
niepewność napastników i postawa sołtysa 
Sędzinka Zdzisława Siemienia, który stał 
na bramce przeciwników, były przyczyną 
nieskuteczności wielu akcji. Po przerwie 
Sędzinko 2002 przejęło prowadzenie 
zdobywając dwie bramki jedna po drugiej. 
Mecz z pewnością mógł zakończyć się 
wyższym wynikiem, dwie bramki zostały 
jednak nie uznane przez sędziego. Zawod­
nik OSP strzelał na spalonym, natomiast 
w akcji Sędzinka zanotowano ostry faul. 
Wynik 2:1 utrzymał się do końca meczu, 
decydując jednocześnie o kolejności obu 
drużyn w lidze dusznickiej, Za tydzień 
czeka nas ostatnie, zaległe spotkanie 
pomiędzy Realem a drużyną z Sędzinka. 
Rezultat tego meczu nie wpłynie jednak 
na ostateczny wynik Gminnej Ligi - Real 
jest niepodważalnym zwycięzcą tego se­
zonu. Zarówno on, jak i BBKS Wilczyna 
zagrają wkrótce w finale Piłkarskiej Ligi 
Nadwarciańskiej Powiatu Szamotulskiego 
w Ćmachowie.

H .S.

Kłos Gałowo -  Unia Swarzędz 0:2 (0:2)

ŻEGNAJ KLASO OKRĘGOWA
G ospodarze zm arnow ali ostatnią  szansę, 

przegryw ając na w łasnym  boisku z bezpo­
średnim  ryw alem  w w alce o pozostanie w 

klasie okręgow ej. Tym sam ym , od nowego  

sezonu piłkarze z  G ałow a ponow nie grać  

będą w k lasie A.

Tylko przez rok udało 'się jedenastce z Gałowa 

powalczyć w klasie okręgowej. Wyniki uzyskane 

w rundzie jesiennej nie wróżyły powrotu do A 

klasy. Rudna w iosenna w wykonaniu zespołu z 

Gałowa była jednak fatalna i w uchronieniu się 

przed spadkiem nie pomogła nawet dokonana w 

trakcie rozgrywek zmiana trenera.

W ostatnim spotkaniu przed własną publicz­

nością gałowianie podjęli am bitna walkę o 

zwycięstwo. Już w pierwszych dwudziestu 

minutach mieli dwie stuprocentowe sytuacje na 

objęcie prowadzenia. Najpierw Radosław Jaroc­

ki. a następnie Krystian Biskupski nie wykorzy­

stali jednak nadarzających się okazji. W 25 min. 

gospodarze stracili pierwszego gola, a w 44 min.

ZASŁUŻYLI NA BRAWA
W końcówce maja odbył się w Mu­
rowanej Goślinie IV Ogólnopolski 
Turniej Piłki Nożnej Chłopców 
rocznika 1994. Bardzo dobrze spi­

MKS Szamotuły

sali się w nim reprezentanci MKS 
Szamotuły. Zespół Dariusza Sołty­
siaka nie poniósł żadnej porażki w 
siedmiu rozegranych spotkaniach i 
uplasował się na wysokim III miej­
scu, tuż za Wartą Poznań i Miesz­
kiem Faber Gniezno. Najlepszym

było już  2:0 dla Unii. Po zmianie stron, pomimo 

prób zmiany niekorzystnego rezultatu. Kłosowi 

nie udało się zdobyć żadnej bramki.

Kłos: Jakub Studziński -  Daniel Kamiński, Paw-

zawodnikiem turnieju został nasz 
reprezentant Dawid Werda.
Mecze z udziałem naszych chłop­
ców stały na wysokim poziomie i

należały do najciekawszych. Bez 
wątpienia jest to efektem dobrej 
pracy prowadzonej przez trenera 
Sołtysiaka. Młodzi piłkarze MKS 
swój sukces zadedykowali swemu 
kontuzjowanemu koledze Maciejo­
wi Siąkowskiemu. Im/

KLASA OKRĘGOWA

lak, Kryształowski (od 75 min. Szymon Florek), 

Łukasz Maciejewski, Bieńkowski, Sebastian 

Sobociński, W. Kamiński (od 80 min. Karol 

W achowiak),Krystian Biskupski (od 60 min. M. 

Kamiński), Radosław Jarocki (od 60 min. Paweł

Czarni Wróblewo -  Spada Szamotuły 
Kłos Gałowo -  Unia Swarzędz 
Zjednoczeni Trzemeszno -  Obra Zbąszyń 
Pbytopbarm Klęka-Tomowa T.P. 
Kotwica Kórnik -  Promień Opalenica 
Polonia N. Tomyśl-Lecbio Kostrzyn 
Grom Plewiska -  Lecbila Kłecko
1998 Dopiewo -  Olimpia Poznań

3:1
0:2
1:0
1:5
3:3
3:0
1:3
1:0

l.Polonia Nowy Tomyśl 29 59 51:26
2. Lecbila Kiecko 28 56 68:40
3. Promień Opalenica 29 53 61:38
4 .Tnrnovio Tarnowo Podg. 29 50 64:40
5.1998 Dopiewo 28 47 37:25
6. Spada Szamotuły 29 42 47:41
7. Grom Plewiska 29 42 55:55
8. Kotwica Kórnik 29 41 41:46
9. Pbytopbarm klęka 29 39 45:47
1 0 .Obra Zbąszyń 29 37 47:43
11. Zjednoczeni Trzemeszno 29 35 38:49
12. Unia Swarzędz 29 34 41:59
13. Czarni Wróblewo 29 33 41:62
14.1922 Lechin Kostrzyn 29 32 39:62
,5 . Kłos Gałowo 29 28 40:60
16. Olimpia Poznań 29 21 35:57

Z BOISK
MŁODZIEŻOWYCH

P ro w adzen i p rzez  tren era  T adeusz  
K alo tke  ju n io rz y  G K S  N ałęcz  O s tro ­
róg  pokonali w so b o tę  na  w y jeźd z ie  
zesp ó ł S o k o ła  R a k o n iew ice  4 :2  (1: 
0). W szy stk ie  cz te ry  bram ki d la  
o stro ro żan  zd o b y ł D am ian  P rzybysz. 
Z aw o d n ik  ten d o  tej pory  g ra ł w p o ­
m ocy, a  do  lin ii a tak u  tren e r K alo tka  
p rzesu n ą ł go  w łaśn ie  w sp o tk an iu  z 
so k o łem . W arto d o d ać , ze  D am ian  je s t  
tak że  d o sk o n a ły m  ten is is tą  sto ło w y m  
i w arcab is tą . Po tym  zw y cięs tw ie  
m łodzi p iłk arze  N ałęcza  z a jm u ją  III 
m ie jsce  w lidze. Ju ż  w  n a jb liższą  
so b o tę , w osta tn ie j k o le jce  spo tk ań , 
na b o isku  nad  je z . M orm in  będą  
on i p o d e jm o w ać  je d e n a s tk ę  Polonii 
N ow y T om yśl.

B a rdzo  d o b rze  rad zą  so b ie  nadal 
tram p k arze  G K S  K aźm ierz  tren u jący  
pod  w o d zą  R yszarda  K ra w c z y ń sk ie ­
go. W  o sta tn im  sp o tk a n iu  zm ierzy li 
się  oni ze sw o im  sąsiad em  z tabeli, 
d ru ży n ą  T arnovii T arn o w o  P odgó rn e , 
zw y cięż a jąc  2 :0  (1 :0 ). T ym  sam ym  
u m ocn ili się  na za jm o w an y m  II 
m ie jscu  w rozg ry w k ach . B ram ki d la  
G K S  zdobyli: Ja cek  T ecław  i R afa ł 
K rów czy ń sk i. P.M.

KLASA B -  GR. IV
KS Sękowo -  Dąb Bolewice
Rakieta Głuponie -  LZS Rudka

3:2
5:3

Snno-Hurngon Podrzewie -  Błyskawica Pakosław 7:0
Wada Sieraków -  Grom Zębowo 3:0
Czerwoni II Goj W. -  LZS Wąsowo (walkower, 3:0
Orzeł Lowyń-pauzował

I.Wadn Sieraków 19 49 52:11
2. KSSękowo 19 40 53:33
3. Rakieta Głuponie 18 36 56:41
4. LZS Wąsowo 19 36 41:24
5. Orzeł lowyń 19 31 58:38
6. Dąb Bolewice 19 30 48:46
7. Sono-Huragnn Podrzewie 18 25 59:38
8. Błyskawica Pakosław 19 19 34:56
9. LZS Rudko 19 17 33:59
10. Grom Zębowo 17 12 25:47
11. Czerwoni II Gaj Wielki 20 4 20:82

KLASA B - GR.V
LKS Baboiuwko -  Grom Binino 5:2
KS Sarbia -  Orkan-Budostal Objezierze
Czerwoni 1 Gaj Wielki -  Rokita II Rokitnica

1:2

(walkower,
TS Skórzewo -  Orkan Ryczywół 
Relaks Pamiątkowo -  pauzował

3:0
0:3

1.TS Skórzewo 16 43 58:21
2. Orkan Ryczywół 16 29 29:16
3. Orkan objezierze 15 24 29:24
4. KS Sarbia 17 24 30:31
5. Relaks Pamiątkowo 16 22 47:40
6. LKS Baborówko 16 20 29:38
7. Czerwoni 1 Goj Wielki 16 22 28:35
8. Grom Binino 15 12 34:49
9. Rokito II Rokietnica 15 8 5:35
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GKS Kaźmierz -  Rożnovia Rożnowo 4:4 (1:4)

METAMORFOZA GKS
Pierwsza i druga połowa niedzielnego 
spotkania z Rożnovią, to dwa różne 
oblicza zespołu gospodarzy. Najlepiej 
odzwierciedla to wynik obu części 
spotkania.

W pierwszej połowie gra gospodarzom 
układała się jedynie przez pierwsze 10 
min. Efektem tego była bramka uzyskana 
przez Witolda Tecława. Później piłkarze 
myślami byli już chyba na wakacjach, a 
na skutki nie trzeba było długo czekać. 
Od 17 min. rozpoczęła się czarna seria 
GKS-u. Praktycznie każde dojście ze­
społu gości kończyło się bramką. Padły

GKS Kaźmierz
Stoją od lewej: Rafał Stachowiak, Piotr Kubiak, Mariusz Mańka, Tomasz Nowak, Krzysztof Woźny, 

Dariusz Marciniak, Ryszard Krawczyński (trener), Jan Włodarczak (kierownik drużyny)

Poniżej od lewej: Jarosław Nowak, Sebastian Sienkiewicz, Witold Tecław, Michał Włodarczak, 

Damian Walkowiak, Pa weł Szymański.

Warta Obrzycko -  Polonia Poznań 1:5 (1:2)

NIE SPROSTALI LIDEROWI
Piłkarzom Warty nie udało się sprostać 
jedenastce Polonii Poznań. Lider, pomimo 
zapewnionego awansu do klasy okręgowej 
nie zwalnia tempa i nadal pozostaje jedy ną 
drużyną bez porażki.

Do spotkania z najlepszą obecnie drużyną 
rozgrywek trener Tadeusz Kalotka nie mógł 
z różnych powodów wystawić aż pięciu 
zawodników z podstawowego składu. Na 
boisku zabrakło Roberta Macyszyna, Ma­
cieja Bździela, Mirosława Koputa, Macieja 
Proszyka i Łukasza Ławniczaka. Pomimo to

one po dość prostych błędach kolejno w: 
17, 2 3 ,3 0  i 32 min. Reprymenda trenera 
w przerwie spotkania odniosła jednak 
pozytywny skutek, bowiem w II połowie 
GKS znowu przypominał drużynę, którą 
uwielbiają kaźmierscy kibice.
W 55 min. Rafał Stachowiak strzałem 
z ok. 16 m nie dał żadnych szans bram­
karzowi gości. Zaledwie 2 min. później 
ten sam zawodnik uzyskał kontaktową 
bramkę. Strzelona przez niego piłka po 
drodze odbiła się od jednego z obrońców 
i zmyliła bramkarza Rożnovii. W 60 min. 
swoje trzydzieste trafienie na koncie zano­
tował Witold Tecław i było 4:4. Cały czas

pierwsza połowa spotkania nie zapowiadała 
tak wysokiego zwycięstwa gości. Wręcz prze­
ciwnie, można powiedzieć, że miała nawet 
wyrównany charakter. Pierwszą bramkę zdo­
byli wprawdzie goście, lecz w 33 min. Łukasz 
Koniszewski pewnie wykorzystał dośrodko- 
wanie Patryka Kucnera i strzałem z bliskiej 
odległości umieścił piłkę w siatce. Niestety 
przed przerwą piłkarze z Obrzycka stracili 
jeszcze drugą bramkę. Kiedy po zmianie 
stron w 55 min. padła trzecia bramka dla gości 
szeregi obronne warty uległy rozluźnieniu. Na 
skutki nie trzeba było długo czekać, w efekcie

Witold Tecław zdobył już 30 bramek w 
tym sezonie

trwał napór gospodarzy, a jedenastka z 
Rożnowa praktycznie nie przechodziła 
środkowej linii boiska. Niestety, do koń­
ca spotkania wynik nie uległ już zmianie. 
Szanse na zwycięską bramkę w 85 min. 
miał jeszcze Witold Tecław, ale będąc 
sam na sam z bramkarzem posłał piłkę 
nieznacznie obok słupka.

GKS Kaźmierz: Paweł Szymański -  Da­
mian Walkowiak, Ryszard Krawczyński, 
Rafał Stachowiak, Dariusz Marciniak, 
Sebastian Sienkiewicz, Piotr Kubiak, 
Krzysztof Woźny (od 70 min. Michał 
Włodarczak j, Tomasz Walkowiak (od 46 
min. Tomasz Nowak), Jarosław Nowak, 
Witold Tecław

czego gospodarze stracili jeszcze dwa gole. Na 
szczęście dzięki porażce Tęczy Lulin, piłkarze 
Warty, skazani po rundzie jesiennej na spadek 
do klasy B, mogą być już pewni swojego ligo­
wego bytu i ze spokojem udać się na ostatnie 
spotkanie z Rokitą Rokietnica.

Warta: Artur Kalotka -  Piotr Macyszyn, Da­
mian Koniszewski, Andrzej Macyszyn, Marek 
Obst, Robert Skórnicki, Adam Jóźwiak, Adam 
Gęzikiewicz, Wojciech Kaczmarek, Patryk 
Kucner, Łukasz Koniszewski (od 80 min. 
Marek Bartol).

Orzeł Modrzę -  Świt Piotrowol:2 (0:1)

FESTIWAL
NIEWYKORZYSTANYCH SYTUACJI
Gdyby za niewykorzystane tzw. 100% 
sytuacje bramkowe przyznawano punkty 
pewnym ich zdobywcom byłby zespół z 
Piotrowa. Niestety w piłce liczą się tylko 
bramki, a tych piłkarze Świtu strzelili o 
jedną mniej.

Do ok. 20 min. spotkanie miało wyrównany 
charakter. Później przewagę uzyskali piłka­
rze Orła. W 5 min. spotkania szansę na zdo­
bycie bramki miał Tadeusz Kłapyta, któremu 
udało się wyjść na czystą pozycję strzelecką. 
Niestety, piłka po jego strzale poszybowała 
obok bramki. W 15 min. 100% sytuację 
mieli dla odmiany gospodarze, jednak dobra 
interwencja Jarosława Jezierskiego uchroniła 
piotrowian przed utratą bramki. Padła ona 
jednak w 26 min. i to w dość nietypowej 
sytuacji. Kiedy piłka szybowała już poza bo­
isko, nagły powiew wiatru wstrzymał jej lot i 
sprawił, że spadła ona na poprzeczkę bramki 
Świtu, odbiła się od niej, a nadbiegający 
zawodnik Orła dokonał już tylko formalności 
umieszczenia jej w bramce. Gospodarze 
mieli jeszcze okazje do podwyższenia re­
zultatu w 35 i 43 min., jednak ostatecznie 1

Sokół Duszniki -  Orkan Konarzewo 6:1

WYGRANA PRZYSZŁA ŁATWO
Cała gra w tym spotkaniu toczyła się tylko 
po jednej stronie boiska, gdzie od samego 
początku napierała dusznicka drużyna. 
Dzięki odniesionemu zwycięstwu oraz 
stratą punktów przez Świt Piotrowo i 
GKS Kaźmierz, Sokół awansował na 
trzecie miejsce w rozgrywkach piłkarskiej 
klasy A.

Pierwsza bramka padła po 15 minutach 
bezskutecznych i niecelnych akcji. Jej autor 
Sebastian Szade popisał się efektownym 
strzałem z 12 m. Kolejna była udziałem 
Marcina Korpika, który wykonał uderzenie 
z 18 m. piłka odbiła się od zawodnika 
Orkanu i wpadła do siatki. W meczu padły 
też dwa następne samobójcze gole drużyny z 
Konarzewa. Orkan zdobył w tym spotkaniu 
tylko jedną bramkę, która była ewidentnym 
skutkiem błędu obrony dusznickiego zespo­

część spotkania zakończyła się wynikiem 1: 
0 dla Orła.
W 11 części już w 52 min., po błędzie obrony 
drużyna z Modrzą uzyskała drugiego gola. 
Piłkarze Świtu bramkę uzyskali natomiast w 
57 min. z rzutu karnego podyktowanego za 
faul na Wasielewskim. Skutecznym egzekuto­
rem okazał się, jak zwykle, Dariusz Dudek.
W II połowie Świt miał szereg tzw. 100% sy­
tuacji na zmianę rezultatu, jednak żadnej nie 
udało mu się wykorzystać. Kolejno w 4 6 ,4 7  
(Sobański z rzutu wolnego trafił w słupek), 
49 (Wasielewski), 51 i 60 (Balcerek) oraz 80 
i 90 min. (Sobański) piłkarze tego zespołu nie 
wykorzystywali nadarzających się okazji. A 
w piłce, jak już wielokrotnie powiedziano, 
liczą się wyłącznie uzyskane bram ki, a nie 
stworzone sytuacje podbramkowe.

Świt: Jarosław Jezierski -  Włodzimierz 
Obst, Dariusz Sobański, Dariusz dudek, 
Robert Balcerek, Tadeusz Kłapyta, Janusz 
Łojszczyk (od 46 min. Szymon Rembacz), 
Łukasz Wrembel, Marcin Jankowski, Maciej 
Wasielewski, Andrzej Łożyński (od 80 min. 
Roman Świder).

łu. Celny strzał główką to zasługa Szymona 
Szymańskiego, który ponownie podniósł 
wygraną Dusznik. Swój udział w meczu 
zaznaczył też 17-letni wychowanek Sokoła, 
który po raz pierwszy zagrał od początku 
spotkania, do tej pory pełnił bowiem rolę 
rezerwowego. Ostateczny rezultat ustanowił 
jednak Zbigniew Kłossowski, który swym 
strzałem zmienił wynik spotkania na 6:1. 
Dla Sokoła mecz był łatwy, a wynik nie 
stanowił niespodzianki.

Sokół: Leszek Korpik, Piotr Wujczak, Szy­
mon Szymański, Grzegorz Kurowski, Rafał 
Starosta, Marcin Korpik, Sławomir Korpik, 
Zbigniew Kłossowski, Krzysztof Korpik, 
Sebastian Szade, Przemysław Janz, Mateusz 
Kamieniczny, Radosław Woźny, Bartłomiej 
Paczkowski, Feliks Korpik.

H. S.

Pogoń Lwówek -  Warta Wartoslaw 3:1 (1:0)

WICELIDER ZBYT SILNY
Młodemu zespołowi z Wartosławia nie udało się, niestety, sprostać wicelide- 
rowi rozgrywek. Najważniejsze jednak, że po przedostatniej kolejce spotkań 
Warta może być pewna swojego ligowego bytu.

KLASA A -  GR.III

Pierwsza połowa należała w całości do 
gospodarzy. Swoją przewagę Pogoń 
udokumentowała jednak tylko jedną 
bramką, zdobytą w 30 min. spotkania. Po 
zmianie stron mecz nieco się wyrównał, 
jednak gospodarze strzelili dwie kolejne 
bramki w 55 i 65 min. Odpowiedzią 
Warty był gol uzyskany w 70 min. przez 
Dawida Dudę. Po tej bramce gospodarze 
nieco przysiedli, a piłkarze z Wartosławia 
uzyskali przewagę w polu. Losy spotkania 
mogły się potoczyć jeszcze inaczej, gdyby 
warciarzom udało się wykorzystać rzut 
karny podyktowany w 80 min. spotkania. 
Niestety, tym razem egzekwującemu go

bramkarzowi gości nie udało się pokonać 
bramkarza gospodarzy.
W ostatniej kolejce spotkań niepokonana 
dotąd na własnym boisku Warta podejmo­
wać będzie jedenastkę Sokoła Duszniki. 
Początek niedzielnego spotkania o godz. 
15.00.

Warta: Radosław Chudziak -  Marek 
Kaszkowiak,. Damian Dura, Michał 
Okoń, Bogdan Przybysz, Damian Soloch 
(Zbigniew Kudliński), Daniel Rusinek, 
Dawid Duda, Tomasz Duczkowski, To­
masz Kalitka (od 80 min. Piotr Łożyński), 
Ireneusz Jerzyk.

Warta Obrzycko -  Polonia Poznań
Orzeł Modrzę -  Świt Piotrowo
GKS Kaźmierz -  Rożnovio Rożnowo

1:5
1:2
4:4

Sokół Duszniki -  Orkan Konarzewo 6:1
Pogoń Lwówek -  Worto Wartoslaw 3:1
Tęcza Lulin -  Tornado Trzebaw 2:3
Spójnia Strykowo -  Rokita Rokietnica 0:2

1.Polonia Poznań 25 69 82:16
2. Pogoń Lwówek 25 57 74:22
3. Świt Piotrowo 25 50 76:46
4. Sokół Duszniki 25 46 53:37
S. GKS Kaźmierz 25 45 73:41
6. Orzeł Modrzę 25 41 57:40
7. Tornado Trzebaw 25 29 41:71
8. Rożnovia Rożnowo 25 28 42:50
9. Rokita Rokietnica 25 27 28:59
10. Warta Wartoslaw 25 25 47:50
11. Warta Obrzycko 25 25 46:70
12.Spójnio Strykowo 25 25 39:63
13. Tęcza Lulin 25 21 34:68
14. Orkan Konarzewo 25 12 23:83

Lu d o w y Z e s p ó ł Sp o rto w y BIN IN O

Stoją od lewej: Ireneusz Piotrowski (trener), Tomasz Cembrowacz, Janusz Cioz- 
da, Jarosław Żelasko, Dariusz Jarnut, Michał Skiba, Remigiusz Obara, Bogdan 

Ratajczak, Mateusz Kamiński, Grzegorz Spyrka.

Poniżej od lewej: Leszek Gumny, Paweł Piotrowski, Przemysław Ostrowski, Bła­
żej Kamiński, Wojciech Buliczak.0
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„Jeśli nie możesz zdobyć się na 
przebaczenie - usiłuj zapomnieć."

Nie ma to jak pomyślunek -  to połowa sukcesu.
Na wiejskim powietrzu na miejskich drogach mniej trzęsie?

Na rozwiązania krzyżówki oczekujemy do 28 czerwca. Hasło prosimy przesłać na adres: 
ul. Robotnicza 2 8 /4 ,  6 4 -5 0 0  Szamotuły lub Nowa Wieś, ul. Szkolna 4 /2 ,  6 4 -5 1 0  Wronki. Wśród 
autorów prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody. Rozwiązanie krzyżówki z dnia 
03 .06 .2004 : „NADMIAR SŁODYCZY BUDZI NIESMAK".

Nagrodę wylosowała: Stefania Piechota z Szam otuł. Gratulujem y, nagrodę wyślemy pocztą.

Co mówią gwiazdy?
Baran
Na naukę nigdy Wfec 

nie jest za późno. To \ -  
dobry czas na nad­
robienie zaległości w wy­
kształceniu. To nic, że trochę 
się nie chce. Przełam się - 
warto.

Byk
Emanujesz błysko- ' « 

tliwymi pomysłami. 
Wystarczy trochę wy­
siłku i sukces gwarantowany. 
Podejmij się więc jakiegoś 
ambitnego, bądź szalonego 
zadania.

Bliźnięta
Aż pachnie ' 

fortuną wokół 
ciebie. Bacz uważnie, by do­
bra passa finansowa nie prze­
szła ci koło nosa. Jutro świat 
będzie wyglądał zupełnie  
inaczej.

Rak
Dzień sprzyja no­

wym znajomościom i podró­
żom. Miłość teraz napotkana 
nie odejdzie tak szybko, zo­
stanie i doda ci na długi czas 
skrzydeł.

Strzelec 
Warto przestać

tak bardzo przejmo- y
>- \  \

' V
(

Lew
Powinieneś ra­

czej nie nadsta­
wiać głowy i cały
dzisiejszy dzień poświęcić na 
regenerację sił. Czekają cię 
sprawy wymagające dą^ęgo 
wysiłku.

Panna
Popracuj nad 

swoim przyszłym wizerun­
kiem. Ńie żałuj grosza na 
nowy ciuch, kosmetyk, fryzje­
ra... Trochę nowości pozy­
tywnie poprawi twój nastrój.

Waga
Dzisiejszy dzień . .  

jest niezbyt dla cie­
bie łaskawy. Posta- 
raj się uciec w obo­
wiązki. Może ominie cię parę 
nieszczególnie pożądanych 
spotkań.

Skorpion
Pora na miłosne 

porządki. Porozma­
wiaj z partnerem, on 
na to czeka. Może
kolacja? Niech najbliżsi po- 
czują, że są równie ważni jak 
kariera zawodowa.

wać się pracą. Spró­
buj nieco mniej wy­
magać od siebie i innych. Od­
staw sprawy zawodowe na 
bok. Trochę więcej luzu. 

Koziorożec 
Uważaj na licz- > 

nych doradców. Pa- 
miętaj o tym, że to 
ty sam najlepiej znasz swoją 
sytuację. Zamiast kluczyć - 
zmierzaj prostą drogą do 
celu.

Wodnik
Dzięki swojej do­

kładności, cierpliwo- ‘ y 
ści i pracowitości doskonale 
radzisz sobie ze wszystkimi 
obowiązkami. Twoje starania 
są zauważane i doceniane.

Ryby > .
Poszukaj sobie 

zajęcia. Dener­
wując współpra­
cowników i szefa swoimi ko­
mentarzami i nieróbstwem  
możesz co najwyżej stracić 
pracę i przyjaciół.

Służący
w

liberii

Słynne 
w  Oliwie

Rewol­
wer

kowboja

f Drewniane naczy­
nie do prania

Rosyjs-
kie

zapasy

Ssak morski, np. 
nerpa

Muzyka
Stańki ▼

Piosenkarka 
jak bursztyn

Urzędowy doku­
ment papieski

Rybie
gody

L ▼ ▼

16

▼ W eeken­
dowy
dzień

▼
►

7

▼

19

▼

Ciasto
w

rulonie
► Rozkaz

cara
►

6 15
Alum i­
nium ►

18

Picasso

Pomiesz­
czenie

dla
warto­
wnika

►

8

r
21

Błona
gałki

ocznej 12

Przodek
krowy

Główny
pokarm
Chiń­
czyka

Egzoty­
czny

ziemniak
Agrogaz

W iel­
biciel

►
▼

2

▼ ▼

14
•

▼

10

r  20
▼

3 „Domek” 
dla auta

Obszar
użytków
rolnych

Córka
Zeusa

Glosowa­
nie na 
kandy­
datów

„Znudzo­
ny” pies

23

Tam  
ogląda­
my film

Pole
leżące
odło­
giem

►
▼ ▼

r  4
▼ ▼

9
►

11

Jedno­
stka
infor­
macji

Biblijny
ogród,
Eden

Bajkowy
potwór

► 13

Twórca
opery

„Oberon"
►

5

▼ ▼

Grecki
bożek

pasterzy
►

Jeden 
z  narko­

tyków
►

1 22 17
Droga
asfal­
towa

► Góry 
w  Azji

►

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 23 utworzą rozwiązanie - 
- aforyzm Juliana Tuwima.
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